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Kwestia żydowska
ze stanowiska chrześcijańsko-spofeczneso.

(Streszczenie referatu, wygłoszonego na Radzie Naczelnej Ch. D . w Grodnie).

Istota zagadnienia.
Dojście do władzy w jednem z naj­

większych mocarstw stronnictwa skraj­
nie antysemickiego, które zdecydowanie
zerwało z zasadą — obowiązującą do­
tąd powszechnie - równouprawnienia
obywatelskiego żydów (wywalczonego
już przez rewolucję francuską), stwarza

na odcinku żydowskim nową zupełnie
sytuację, która i ruch nasz zmusza do

zasadniczej rewizji dotychczasowych
pojęć i programów.

Rola historyczna żydów.
Musimy sobie przedewszystkiem

wkrótce uprzytomnić istotę kwestji ży
dewskiej. Jest więc naród, który dał

cywilizacji zachodniej jej religję, sam

ją jednak odrzucił. Utraciwszy własną
ojczyznę i niezdolny — wbrew wszelkim

próbom i mimo olbrzymich wpływów
i dobrej woli innych narodów - do jej
odzyskania, naród ten, rozproszony pó
całym świecie, najsilniej skoncentrowa­
ny na terenie Polski, nietylko wiedzie

żywot pasorzytniczy, kosztem innych,
lecz podkopuje fundamenty religijno­
m oraln e, gospod'arczo-społeczne i p'oli­
tyczno ustrojowe egzystencji wszystkich
narodów i państw, wszczepiając im

różne ideologje rozkładowe. Nie wcho­
dzimy w to, czy i na ile jest to działał-
ność planowa, czy też jedynie samo­
rzutne oddziaływanie pewnych wrodzo­
nych, a przez wychowanie talmudyczne
rozwiniętych właściwości narodowych.
Faktem jest w każdym razie niewątpli­
wym, że żydzi jako całość odgrywają w

życiu narodów europejskich rolę zaraz­
ków i to szczególnie złośliwych. Ode­
grali oni w dziejach rolę bezwzględnie
ujemną. Wystarczy tu przypomnieć:
spowodowanie prześladowania chrze­
ścijan w państwie rzymskiem, napro­
wadzenie Maurów na Hi-szpanję, handel

niewolnikami, żywym tow-arem, lichwę
średniowieczną, masonerią i orgje rewo­
lucji francuskiej, wyzysk i spekul-acje
kapitalizmu nowożytnego, marksyzm
j rew olucję r-osyjską, bezb-ożnictwo i

propagandę zboczeń, seksualnych i wo-

góle cały demoralizujący, mniej lub

więcej świadomie ,,przemysł'1 rozryw­
kowy itcl. U podłoża tej dzi-ałalności

leży przekona-nie o własnej wyższości
i przeznaczeniu do pano-wania nad świa­
tem, tkwiące i w duszach żydów postę­
powych. Jest ono zrozumiałe, historycz­
nie (mesjariizm) i psychologicznie (dą­
żenie do zrównoważenia pogardy ze

strony aryjczyków), nie-mniej jednak
groźne i nie do zniesienia dla ża-dnego
żywego narodu.

Bfęd^ chrześcijan
i hamulce automatyczne.
Powodzenie swe żydzi zawdz-ięczają

niewątpliwie w dużej mierze błędom
chrześcijan. W iną naszą jest: bierne

uleganie wpływom rozkładowym, gra­
jącym na niższych instynktach, docho­
dzące aż do świadomego współdziałania
tmasonerja czyli sztuczne żydostwo,
marksyzm itp.), a z drugiej strony prze.
ciwdziałanie z pobudek niechrześcijań­
skich (nienawiść) lub niechrześcijań-
skiemi metodami (szykany, po-gromy)
Z pow-odu tych błędów naszych (bo
i pogromy w rezultacie ostatecznym

wzmacniają żydów; ich ofiarą padają
zawsze tylko małe handełesy, a ci
w ielcy szkodnicy wychodzą zawsze

cało) — byliby żydzi już dawno świat

zupełnie opanowali, gdyby nie działa­
nie pewnych, jakoby automatycznych
hamulców. W miarę powodzenia stają
się zbyt pewni siebie i przyspieszają
nieuchronny odruch. Zwykle — jak
i w ruchu hitlerowskim - z odruchem

tym łączy się poszukiwanie winowajców

w okresach wielkich klęsk. Oczywiście,
że tem łatwiej o ruch antysemicki, im

większa jest ilość żydów w danym
kraju.

Odruchy nie sa rozwiązaniem
sprawy.

Antysemityzm jako zjawisko społecz­
ne jest więcej niż zrozumiały. Naród,
któryby pozwalał na podkopywanie

fundamentów swego bytu i wyzyskiwa­
nie się przez obcych, byłby chyba naro­
dem niewolników. Lecz konieczne te

odruchy i wynikająca z nich walka —

to jeszcze nie rozwiązanie kwestjd ży­
dowskiej, ani nawet odpowiedź na py­
tanie: jakie metody w walce tej stoso­
w ać wolno chrześcijaninowi? Ażeby
sprawy te wyjaśnić, musimy pokrótce
omówić dotychczasowe programy roz­
wiązania kwestji żydowskiej.

Dotychczasowe próby rozwiązania
Asymilacja jako program.

Programem, niegdyś u nas bardzo

popularnym, a pozornie najkorzystniej­
szym dla obu stron — jest asymilacja.

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

N ow a orjentacja państw słowiańskich
Pakt nieagresji miedzy Rosją a M, Ententą,

Paryż. (PAT.) Korespondent ,,Echo
de Paris'1 donosi z Londynu, o podpi­
saniu paktu o nieagresji między Rosją
i państwami Malej Ententy i analogicz­
nej dc.tego paktu umowy między Turcją
i jej sąsiadami Grecją, Bułgarję, Ru-

mureją i Jugosławię. Komentując pod­
pisanie konwencji, dziennik przypusz­
cza, że zbliżenie między sowietami a

a państwami Malej Enieniy spowodowa-
to przedewszysikiem stanowisko Nie*

miec i słynny memorjal Hugenberga.
W rezultacie nastąpić może zupełnie no-

wa orjentacja państw słowiańskich.

Londyn, 5. 7. (PAT.) Agencja Reu­
tera donosi, że podpisana została w Lon­
dynie przez przedstawicieli ZSSR., Cze­
chosłowacji, Rumunji, Jugoslawji i Tur-

cji konwencja, określająca pojęcie na­
pastnika.

Konwencja ta posiada takie samo

brzmienie, jak konwencja, podpisana
przez przedstawicieli ośmiu państw.
Rnmuuja podpisała więc konwencję, o-

kreślającą pojęcie napastnika poraź dru­
gi tym razem jako członek Małej En-

tenty. Turcja przyłączyła się do nowej
konwencji, która w przeciwieństwie do

podpisanej onegdaj i ograniczającej się
tylko do państw sąsiadujących z ZSSR,
jest dostępną dla wszystkich.

w Mleaiacsecim
Genewa, 5. 7. (PAT). Związek Pola-

ków z niemieckiego G. Śląska zawiado­
mił sekretariat generalny Ligi Naro­
dów o petycji, którą wniósł na podsta­

wie art. 149 konwencji górnośląskiej
do przewodniczącego komisji mniejs'zo­
ściowej p. Calóndera, która dotyczy spi­
su ludności w Niemczech.

Petycja powołuje się na tajny okólnik

niemieckich władz administracyjnych,
polecający władzom lokalnym wydanie
urzędnikom spisowym zakazu wpisy­
wania jako osoby,których językiem ma­
cierzystym jest polski wszystkich osób,
którzy nie mówią polskim językiem li­
terackim ,,Hochpolnisch" . Funkcjonar­
iusze spisowi winni w tym wypadku
wpisać jako język macierzysty ,,polsko-
górnośląski” . Władze zastrzegają sobie

sprawdzenie wszystkich danych, doty­
czącyh tej sprawy. Związek Polaków

uważa instrukcje te i wprowadzone
przez nie rozróżnianie za sprzeczne z

postanowieniami konwencji.

P. Prezydent spędzi swe wakacje
na morzu.

Warszawa, 5. 7. (Tel. wł.) W dniu

dzisiejszym P. Prezydent opuszcza W ar­
szawę, rozpoczynając swój letni wypo­
czynek.

Wypoczynek ten Pan Prezydent spę­
dzi na statku ,,Gdynia" na pełnein
morzu.

Sensacyjny wyrok.
Wiedeń, 5. 7. (PAT.) W toczącym

się w Gracu procesie o sterylizację męż­
czyzn zapadł wczoraj wyrok uwalniają,
cy głównego oskarżonego Piotra Ra­
musa i współoskarżonych od winy
i kary.

Glosy prasy gdańsKiej
o wizycie przedstawicieli senatu w Warszawie.

Gdańsk, 5, 7. (PAT).:Całą prasa gdań­
ska pod'aje w pełnym tekście przemó­
wienie ministra skarbu Zawadzkiego
oraz prezydenta senatu Rauschuingą,
wyg'łoszone na wczorajszym bankiecie..
Dzienniki zamieszczają również foto­
grafie z pobytu przedstawicieli senatu

w Warszawie. W związku z wizytą
warszawską ,,Der Danziger Vorpośten",
'organ iiarodowo-socjalistyczny po
stwierdzeniu, żc osiągnęła ona swój cel

pod każdym względem,, zaznacza, że

wizyta senatorów gdańskich, która na­
stąpiła krótko po objęciu władzy, zo­
stała w polskich kołach rządowych
przyjęta z uznaniem. . Naród polski
znany jest ze swej kurtuazji, gościnno­
ści i uprzejmości.. Trzeba przyznać ~

pisze gdański organ narodowo:-socjali­
styczny że przyjęcie, którego doznali

Gdańszczanie, było pod każdym wzglę­
dem nie do prześcignięcia. Coprąwda
był to tylko wstęp do zrealizowania fak­
tycznego porozumienia, które będzie
trudne do osiągnięcia. Niezlic-zone k.we

stje sporne, które będą omawiane, mają
, dla Wolnego Miasta decydujące znaczę-

uie. Spraw tych- nie omawiano narazie
w Warszawie. Należy się spodziewać,
że rokowania będą niebawem podjęte.
,,Danziger Neueste' N-achrichteiT' pisze,
że wizyta warszawska spowodowała
stwierdzenie obopólnej dobrej woli do

usunięcia niepo-rozumień, które zaczęły
się ujawniać w .. stosunkach między
Gdańskiem i Polską. Pismo zaznacza

dalej, że prezydent Rauschning mówił
na konferencj-i prasowej bez przygoto­
wania i dlatego też przemówienie to od­
znaczało się serdecznością i szczero­
ścią. W izyta wa-rszawska, .i-a-k pisze
dziennik, zostaw-i po sobie głębokie śla­
dy, otwierając nową epokę w stosun­
kach polsko-gd -ańśkich. Zarówno w Pol­
sce jak i w Gdańsku ludność, ma uza­
sadnioną nadzieję, że ostre nastroje,
istniejące w stosunkach polsko-gdań-
kich, znikną, ustępując miejsca szcze­
rej woli do l'oztrzyginęcia rozmaitych
trudności. Dziennik wy-raża przypu­
szczenie, . że rozmowy, prowadzone w

Warszawie wyw-arły z-arówno po stro­
nie polskiej ja-k i g'dańskiej wraże-nie

bardzo zadawalające.
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Kwestja żydowska...
... (Ciąg dalszy).

Daje, ona. narodowi now'ych ,,rodaków'11,
Kościołowi wiernych, — którzy wnoszą

pew'ne właściwości, jakich nam brakło,
ldeoiogję tę — jako ogólne rozwiąza­
nie— zlikwidował rozw'ój nacjonali­
zmu — przedewszystkiem U żydów sa­
mych, którzy nie chcą się rozpływać - -

oraz u chrześcijan, słusznie obaw'iają­
cych się niepożądanych wpływów krwi
i psychiki semickiej.

Nacjonalizm i Jego konsekwencje
Skrajnie przeciwległym jest program

nacjonalistyczny, którego krańców cm

sformułow'aniem jest hitleryzm. Założe­
niem tego programu jest teza, że na­
ród nie potrzebuje się krępować żadne-
mi względami moralnemi, a prawa jed­
nostek zależą od ich użyteczności dla

państwa^ (czy narodu). Jest to etyka
kolłektywistyczna, uznaw'ana i przez
holszewizm. Konsekwentne zastosow'a­
nie .Łcj zasady wiedzie przynajmniej
już do sterylizacji żydów jeśli nie do
ich - wymordowania. Sądzimy jednak,
że na to nie zdobędzie się nawet Hitler.

Starczy jednak wskazać na to, dokąd ta

droga wiedzie, by wykazać, że obozowi

chrześcijańskiemu w tym kierunku ani
kroku posunąć się nie wolno.

Kosmopolityzm i jego załamanie
Trzeci program, tym razem głów'nie

przez żydów samych i ich organizacje
ideow'e (mas-o-nerja, marksizm) a forso­
wany, to zbratanie w kosmopolityzmie.
Koncepcja jest bardzo prosta: niech

znikną różnice narodowe — na rzecz

międzynarodowego braterstwa (maso­
nerja) lub innych podziałów (,,jedność
proletariatu11) — a wtedy i żydzi prze­
staną istnieć jako grupa odrębna. Pro­
gram ten jest przedewszystkiem ni­
szczący — bo żydzi sami ani nie wierzą
w to, by oni, którzy przetrwali tysiące
lat w' swej odrębności, m ieli się nagle
bez. reszty rozpłynąć. Niewątpliwie
pragną oni jedynie, by się rozpłynęły
wszystkie inne narody... oprócz jedne­
go, który, będzie wtedy, dzięki swej u-

krytej solidarności, w'szystklęmi rządził..
Życie- poszło zresztą w innym kierun­

ku.' 'Dziś nawet komunizm ' robi się. na­
cjonalistycznym. Kosmopolityzm jako
hasło przestał być aktualnym.

Oczywiście, ze stanowiska narodów,
mających prawo i wolę do samodziel­
nego głosu, hasła te są trucizną.

Niezfączalne marzenia sjonizmu.
Czysto żydow'ską koncepcją, lecz po­

pieraną i przez chrześcijan, jest sjo-
nizm. Jego dążeniem jest odbudowa

państwa żydowskiego i zamiana żydów
na narócl pełny i normalny. Życie po­
kazało jednak, że wbrew słowom Herz-
la ,

— nawet przy największym entuzja­
zmie żydów' i poparciu w'szystkich na­
rodów (dążących, do pozbycia się tego
elementu) — państwo żydowskie ,,jest
i pozostanie snem" . Ziszczają się tu —

wbrew ludzkim wysiłkom - zapowiedzi
Pisma św... Żydzi pozostaną narodem

tulaczym aż pod koniec dni... Jedynym
wynikiem sjonizmu jest wielki wzrost

samopoczucia żydowskiego i niewielki
bardzo odpływ' żydów' do Palestyny, w

której również pozostać muszą mniej­
szością. , .

-

Rozwiązanie ,tobywatelskie".
Ostatnia 'z możliwych postaw' wobec,

żydów, to ,,współpraca" z nimi na

prawie równości, ignorująca istnienie
różnic narodowych na rzecz ,,rów'ności
przed prawem" wszystkich obywateli.
Po linji tej idzie u nas reżim pomajo-
wy, podobnie zresztą jak większość
rządów. W istocie swej jest to rezygna­
cja z zasady państwa narodowego na

rzecz narodowościowego. Państwo na­
rodowościow'e — oparte na współdziała­
niu i szlachetnem współzawodnictwie
kilku narodów w ramach i dla jednego
w spólnego państwa, to koncepcja, która

niestety nie wytrzymuje próby życia —

zawsze tu bowiem jeden naród bierze

górę nad innemi. Możliwą byłaby naj­
wyżej federacja kilku narodów o rozgra­
niczo'nych terytorjach — lecz to tutaj
nie w'chodzi w rachubę.

Współżycie narodów' zawsze musi o-

pierać się na zasadzie, którą i Chrystus
Pan uznawał, że są bliżsi i dalsi bracia.
Z niej w'yrasta ujemna ocena moralna

popieranie obcych na koszt swoich,
tembardźiej, gdy chodzi o element Wfó-

gi. Fiłosem ityzm dlatego zawsze bę­
dzie podejrzywany — z różną dozą
słuszności — o kierowanie się egoistycz­
nemu a nawet brudnemi pobudkami.,.

Biorąc rzecz obiekty'wnie, nie można

się dziwić, że i żydom swoi są najbliżsi,
To też lojalności wobec państwa moż­
na się od nich n'a tyle jedynie spodzie­
wać, na ile to w ich interesie leży...

A w. stosunku do Polski, jak dotąd,
lojalność ta nigdy wideemie w intere-

sie żydów — tak jak go oni pojmowali
— nie leżała, chyba dopiero... od k il­
ku .miesięcy -— lecz i to z dużemi za­
strzeżeniami* Żaden chyba z narodów
nie m-a tak wiele i słusznych powodów
do antysemityzmu, jak naród p-olski.

Lecz anty-semityzm sprawy nie roz­
wiązuje. W . drugiej części, r-ozważań

naszych, zastanowimy się nad perspek­
tywami k.westjj ży'dowskiej ze stanowi-
ka chrześcijańsko- społecznego. Dr, N.

Ważny Krok m p rzil w dziedzinie prawa międzynarodowego.
Genewa, 5. 7. (PAT.) ,,Jornał des

Nations", komentując konwencję o de­
finicji napastnika, podpisana w Londy­
nie, stw'ierdza, że jest to dokument

pierwszorzędnej wagi, stanowiący wielki
krok naprzód w dziele organizacji poko­
ju w Europie Wschodniej i bliskiego
Wschodu. Polityka zainaugurowana

przez Polskę, pisze dziennik, której
pierwszym etapem był polsko-sowiecki
pakt nieagresji, znajduje w fen sposób
swe uwieńczenie.

Szczególnie korzystnem jest, że pakt,
pod którym figuruje podpis Rumunji
o-bok podpisu Sowietów', przez zagwa-
rantowanie integra 1ności terytorjalitej

Wszystkich sygnatarjuszy, kładzie kres

naprężeniu, które wynikło z nieuznania

przez Sowiety aneksji Besarabji.
Pomimo, że Z. ,S. S. R. nie należy

do Ligi pakt ten jest typowym paktem
regjonalnym, przewidzianym w statu­
cie Ligi. Podkreśla on prz'ede'wszyst­
kie'm naczelne zasady statutu Ligi: po­
szanowanie niepodległości i integralno­
ści terytorpjainej państw i precyzują
pojęcie agresji, eo usiłowano- bezskute­
cznie dokonać w roku 1924 i na konfe­
rencji rozbrojeniowej w 1933 r. jest to

pierwszy konkretny rezultat konferen­
cji rozbrojeniowej, a zarazem ważmy
krok naprzód w dziedzinie prawa mię­
dzynarodowego, Postęp polega tu na

zastąpieniu pojęć nieokreślonych poję­
ciem sprecyzowanem.

Czechosłowacja interesuje się
naszym portem.

Wa-rszawa, 5.- 7. (Tel. wł.) W Gdyni
odbędzie się dnia 11 bm. koferencja poi-

'

sko-czecbosłowacka, poświęcona komu­
nikacji towarowej z portem polskim.
Wezmą M' niej udział przeclstaM'iciele
ministerstwa- komunikacji, przemysłu
i handlu obu stron zainteresowanych.
Konferencja powyższa trwać będzie trzy
dni.

Wycieczka dziennikarzy sowieckich'

wybiera sie do Polski.

Warszawa, 5. 7. (Tel. wł.) W naj­
bliższych dniach przybędzie do Polski

wycieczka' dziennikarzy sowieckich.

Czynione są już obecnie przygotowania,
na ich przyjęcie. Jak się dowiadujemy,
dnia 6 bm. przybywa do Polski Karol
Radek Sobelsohn, naczelny redaktor

,,Praw'dy" moskiewskiej, b. komisarz lu­
dow'y dla spraw środkowej Kuropy. -

..

' Konferencja' L itw uów a .

-z Dolifussem.
Londyn, 5. 7 . (PAT.) Agencja Ren- .

tera donosi, że w kołach politycznych
Londynu budzą wielkie zainteresowanie
ewentualne narady dyplomatyczne, ja­
kie w czasie kuracji odbywanej w Wied-

nfu przeprowadzi Litwinow z kanclerzem

Dolifussem. Narady te mogą mieć bar­
dzo doniosłe znaczenie ze względu na

naprężenie stosunków kanclerza austr- .

jackiego ż1Hitlerem .

Skarga niemiecka ^

przed trybunałem haskim* - -

Haga, 5. 7. (PAT). Do trybunału, ha'­
skiego wpłyhęła skarga niemiecka mt ,

sprawie stosowania reformy rolnej w

Pozna ńskiom i na Pomorzu. Jednocze­
'śnie'Niemcy' domaga'ją się zarządzeń,
mających na celu utrzymanie W Poz-
n-ańskiem i na Pomorzu obecnego stanu

rzeczy. Posiedzenie publ'iczne w tej
sprawie odbędzie się dnia 11 bm.

WiElkiB manewry japońskie
nad granica sowiecka.

Tajemnicze rokowania 3aponli z-Nlemcami- - Zamach na

przedstawiciela handlowego ZSSR.
Londyn, 5. 7. Z Tokio donoszą, że w

połowie lipca odbędą się na granicy so"

wieckc-koreańskiej wielkie manewry
arm ji japońskiej z udziałem ministra

wojny gen. Araki. W związku z naprę­
żoną sytuacją na Dalekim Wschodzie
manewrom tym przypisują wielkie zna"
czenie.

Moskwa, 5. 7. Tass donosi, że w Tokio
dokonano zamachu na przedstawiciele
handlowego 35. S. S. R. w Japonji p. Kol-
setowa. Spraw'cę zamachu areszto­
wano.

Policja japońska aresztowała 30 oby­
wateli sowieckich pod zarzutem szpie­
gostwa. Japońskie statki policyjne

skonfiskowały w pobliżu W'ysp Ku-ryl-
skkli dw'a statki sowieckie. W związku
z tem ambasador sowiecki złożył pro­
test na ręce min. spraw zagranicznych
Japonji.

Wypadki te Wskazują na znaczne za­
ostrzenie się stosunków japońsko-so"
wieckich. Po ustaniu walk w Chinach

Japonj-a pragnie widocznie po-czynić
dalsze kroki w kierunku zupełnej zmia­
ny sytuacji we wscho-dniej Azji.

,,Daily Herald" przyniósł wiadomość
o tajemniczych konferencjach, międ-zy
rządem niemieckim a posłem japoń­
skim w' Berlinie.

Bawarska partja centrowa
przesiała IstfmieC.

Berlin, 5. 7. Z Monachjum donoszą, że

hr, Quadd-Isny dymisjonowany minjpter
gospodarki; w . hitlerowskim rządzie :ba­
warskim i członek bawarskiej partji l.u*

dowej zwrócił się obecnie do władz na'

czelnych narodowej partji socjalistycz­
nej z prośbą o przyjęcie w charakterze

hcspitanta. Jednocześnie jako przewód"
niezący bawrskiej partji ludowej za­

wiadomił o rozwiązaniu tej p-artji wraz

ze wszystkimi podległem! jej organiza-
cjami i zwrócił się do czło'nków', aby
poszli w jego ślady. W ten sposób ba"
M'arska partja ludowa jest; przedosta­
tnią, która została rozwiązana. Forma

jej rozwiązania będzie zapewne wzo­
rem dla centrum, St, Ro.

celem uzgodnienia sprzecznych problemów
rozbroleniowjMi.

Genewa, 5. 7. (PAT); Przewodniczący I

konferencji rozbrojeniowej Henderson

opuścił wczoraj Genewę dla rozpoczęcia
rokowań, które zamierza prowadzić w

różnych stolicach celem doprowadzę"
aia do uzgodnienia sprzecznych proble­
mów rozbrojeniowych.

Henderson udaje się przedewszy­
stkiem do Paryża, gdzie spodziewa sic

odbyć M' końcu tygodnia na-radę z pre-
mjerem francuskim Daladierem. Z Pa­
ryża Henderson uda się prawdopodobnie
do Lo'ndynu. Co.się tyczy dalszej p-o­
dróży Hendersona, to tutejsza ,Jour­
nal des Nątions" przewiduje, że prze-

wodnićzący konferencji uda się z Lon­
dynu do Berlina i następnie ewentualnie
do Pragi, gdzie odwiedzi sprawozdawcę
generalnego konferencji Benesza. Dzien­
nik uważa za nie wyłączone, że Hen­
derson uda się także, do Warszawy.
Wreszcie przewidywana jest wizyta w

Bzvmie.

Llczba bezrobotnych.
Warszawa, 5. 7. (Tel. wł.) Według

ostatnich danych liczba bezrobotnych
zarejestrowanych dniu 1 bm. w'ynosi-
la ogółem 224.566 osób, t. j . o 1980 osób

mniej, niż M' tygodniu poprzednim.

Zapowiedź asHSSłBiąiąęgi deklaracji
Rooseveita.

Wmśmwm s ąfim ifiS^ ,%mM
(Telefonem od własnego korespondenta).

Londyn, 5. 7. W ciągu dnia wczoraj­
szego na konferencji ujawniła się wy­
bitna tendencja za odroczeniem obrad.
Za przerwaniem glosowało 6 państw
w aluty złotej. Mac Donald, którego sta­
nowisko było języczkiem u wagi, był

1 już na wpół przygotowany, aby poprzeć
'

' wniosek państw europejskich. Jednakże
. na posiedzenia wydziału głównego o
- godz, 6-tej wieczorem Mac Donald za­

wiadomił zebranych, że prezydent Roo*
. sevelt ma uzupełnić swe oświadczenie

poniedziałkowe i dlatego prosił zebra­
nych,. aby uchwałę o odroczeniu kor.*

ierencji zrełegowali do czasu zapozna”
n\n się z orędziem prezydenta Roosc-
velta.

Mimo tego panują w Londynie na­
stroje wybitnie pesymistyczne, i ogól­
nie liczą się z odroczeniem obrad. Nie
nastąpiłoby to tylko wówczas, gdyby
I!oosevelt poczynił znaczniejsze ustęp­
stwa w sprawie walutowej, czego nje
należy się spodziewać. E, S.
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PaktpokojuwschodniejEuropy.
Ścisłe określenie - napastnika.

Prowadzone od 10 dni w Londynie
negocjacje o zawarciu konwencji regio­
nalnej, dotyczącej definicji napastnika,
w których Polska grała wybitny udział
w osobie swojego delegata przy Lidze
Narodów ministra Raczyńskiego, za­
kończyły się 3. 8. o godz. 18 formalnem

podpisaniem następującej konwencji:

Jego królewska mość, król Afganista­
nu, prezydent republiki estońskiej, pre­
zydent republiki łotewskiej, jego cesar­
ska mość szach perski, Prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej, jego król. mość

król Rumunji, prezydent republiki tu­
reckiej oraz centralny komitet wyko­
nawczy związku sowieckich republik,
pragnąc wzmocnić istniejący pomiędzy
ich krajam i pokój, konstatują, że pakt
Briand-Kellcg, którego oni wszyscy są

sygnatariuszami, pierwszy zabrania

wszelkiej agresji, uważają za konieczne

w interesie powszechnego bezpieczeń­
stwa zdefiniowanie w sposób o ile moż­
liwie dokładny agresji celem zapobieże­
nia wszelkim pretekstom uprawiania
jej, stwierdzają, że wszystkie państwa
posiadają równe prawa do niepodległo,
ści, do bezpieczeńtwa, do obrony swoich

łerytorjów i do swobodnego rozwoju
swoich instytucyj, owiani pragnieniem
zapewnienia w interesie powszechnego
pokoju wszystkim narodom nienaru­
szalności terytorialnej ich krajów —

uważają za celowe w interesie po-

wszechnego pokoju wprowadzenie w

życie pomiędzy ich krajam i dokład­
nych postanowień definiujących agresję
w oczekiwaniu, że postanowienia te sta­
ną się powszechne, zdecydowały w tym
celn zawarcie niniejszej konwencji
I przeznaczyć do tego swoich przedsta­
wicieli, którzy zgadzają się na następu­
jące postanowienia:

Zasadnicze postanowienia.
'Art. 1. Każda z układających się stron

'ob'owiązuje się przyjąć w stosunkach

wzajemnych pomiędzy sobą, począwszy
od dnia wejścia w życie niniejszej kon­
wencji definicji agresji, jaka została

wyjaśniona w raporcie komitetu o spra­
wach bezpieczeństwa z dnia 24 m aja
1933 r. (raport Politisa na konferencję
rozbrojeniową), w raporcie sporządzo­
nym na zasadzie wniosku delegacji so­
wieckiej.

Art. 2. Wskutek tego za napastnika
w konflikcie międzynarodowym z za­
strzeżeniem umów, obowiązujących po­
między stronami konfliktu uznane zo­
stanie to państwo, które pierwsze po­
pełniło jeden z następujących czynów:

Kogo należy uważać za napastnika
1) ogłosiło deklarację wojny wobec

innego państwa, 2) podejmie inwazję
przy użyciu sił lądowych, morskich lub

napowietrznych nawet bez deklaracji
wojennej, terytorjum innych paiistw,
3) podejmie blokadę morską wybrzeży
lub portów innego państwa, 4) udzieli

poparcia uzbrojonym bandom, które
formowane na jego terytorjum w-edrą
się na terytorjum innego państwa, wzgl.
odmówi wbrew żądanio-m p aństw a

napadniętego podjęcia na swo-jem wła-
sne-m terytorjum wszystkich będących
w* jego mocy środków, aby pozbawić

wspomniane bandy wszelkiej pomocy
lub och-rony.

Art, 3. Żadne względy natury poli-
tyczno--w-ojskowo-e'konomicznej lub in­
nej nie m-ogą służyć jako wytłumacze­
nie dla uzasadnienia gresji, przewi­
dzianej w a-rt. 2 (w-ypadki przykładowe,
zaw-arte w aneksie).

Art. 4. Niniejsza konwencja zostanie

ratyfikowana przez ukł-adające się stro­
ny stosownie d-o usta-wodawstw-a każde­
go z tych krajów'. Ins-trumenty ratyfi-ka­
cyjne zostaną złożone przez każdą z u-

kładający eh się stron rządowi ZSRR.

Gdy 'tyl'ko instrumenty ratyfikacyjne
zostaną złożone przez dwie stro-ny ukłą-

dające się, niniejsza konwencja wejU
dzie w życie pomiędzy d-wiema strona­
mi. Wejd-zie ona w życie dla wszyst­
kich innych układający-ch się stron w

miarę s-kładania przez te strony ich in­
strumentów ratyfikacyjnych. Każde
złożenie instrumentu ratyfika-cyjnego
będzie bezzwłocznie notyfiko-wane przez
rząd ZSRR. wszystkim sygnatariuszom
niniejszej konwe-ncj-i.

Art. 5. Niniejsza, k-onw-encja została,
sporządzona i podpisa-na w 9 egzempla­
rzach, przyczem każda z układających!
się st-ron otrzymała jeden egzemplarz.

Podpisano w gmachu
ambasady sowieckiej.

Konwencję podpisali w imieniu Afga­
nista-nu minister oświaty Ali Moha-
met Chan, w imieniu Estonji poseł w

Londy-nie Kalłes, w imieniu Łotwy mi­
nister sp-raw zagr. Salneis, w7 imieniu

Persji charge d'affai-res poselstwa Fa-
tollah Chan M ari Esfandiari, w imieni-n
Polski sta-ły delegat przy Lidze Naro­
dów' mi-nister Raczyńsk-i, w imieniu

Rumunji minister spra-w zagr. Titu-

lescu, w- im-ien-i-u Turcji mi-nister spraw
za-gr. Towfik Ruhdibej, w- imienin
ZSRR. komisarz ludowy spraw zagr. L i­
twi-now. Podpisanie konwencji i złoże­
nie jej na ręce Litwinow'a przez wymie­
nionych powyej peł-no-mocni-ków odby­
ło się w gmachu sowiec-kiem w Lo-ndy­
n-ie pod przewodnictwem Litwinowa. Do

kon-wencji dołączony j-est a-neks łączący
się z eneksem do raportu Politisa i wy­
liczający na zasadzie przykładów wy­
padki, które bezw'zględnie nie mogą
stanow-ić uzasadnienie akcji krajów
napastni-czych.

Sieć poko|u od Bałtyku
do Morza Czarnego.

Paryż. (PAT). Wieczorna prasa pa­
ryska k-omentuje przychylnie zawarcie

porozumienia państw- wsch-odni-ch. Jak
stwierdza ,,Paris Sai-nt", od Bałty-ku do
Morza Czarnego roz-ciągnęła się sieć po­
koju. Je-st to zdarzenie pierwszorzędnej
wagi, gdyż zawarcie tego porozumieni-a
jest równo-czes-ne z ogólnym pakte-m
nieagresj-i, któ ry podpisała niem-al c ała

wschod-nia Europa.
Dziennik podkreśla fakt, że poraź

pierwszy ZSRR. i Rumunja weszły je­
dnocześnie w określony wspólnie sy­
stem porozumienia. Należy z tego wnio*

skować, że stosunki między obu temi

państwami, które popsuły się do pew­
nego stopnia kwestją besarabską uległy
znacznej poprawie i że zbliżenie ru­
niuńko-sowieckie będzie pożytecmem
uzupełnieniem zbliżenia polsko-sowie-c"
kiego i Irancuskcrsowieckiego.

Tam bawi m wakacjach prez. RooseveIt

U góry widzimy willę koło Campobełlo New Brunsewich, w której prez. Roosevelt wraz

z żoną spędza wakacje. — U dołu pani prezydentowa od'wiedza osadę bezrobotnych
dziewcząt.

D
Dokładne trawienie zapewniają
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE
KARPIŃSKIEGO. 9172

Marek Romański. (39

Żółty ' f

Powieść.

(Ciąg dalszy).
Postanowił poczekać na przybycie

wywiadowcy do urzędu śledczego, tym­
czasem zaś powiadomił sędziego Baryl-
skiego o nowych odkryciach śledztwa.

Sędzia śledczy, Eustachy Barylski,
zapowiedział swój natychmiastowy
przyjazd.

Szarecki postanowił nie tracić ani
chwili czasu. Osobą, której rękawiczkę
znaleziono w gabinecie zamordowanego
ambasadora, barona Eryka van Bergen,
była ulubienica Warszawy i Polski,
głośna artystka teatru rewjowego
,,Olimpja'1, młoda i oznaczająca się fe­
nomenalną urodą Hanka Orsini.

Hanka Orsini i ambasador van Ber­
gen?...

To była zupełna nowosc. Czyżby ona

odwiedziła ambasadora, owego tragicz­
nego wieczoru, który był ostatnim 'w­
życiu barona van Bergen? Czyżby jej
wręczył ambasador tekst tajnego trak­
tatu? A jeżeli wręczył to dlaczego?

W tej dziwniej sprawie, którą Szarecki
zaraz z początku nazwał niesamowitą,
zagadka jechała na zagadce i pogania­
ła zagadką.

Nadkomisarz Szarecki zasiadł osobi­
ście przy telefonie i obdzwonił wszy­
stkich przesłuchiwanych poprzedniego

dnia członków ambasady oraz Freda

Fletehera, zapytując, czy nic jest coś
komukolwiek z nich wiadomo o stosun­
ku zamo-rdowanego d-o ulu-bionej a r­
tystki.

Jeden, jedyny redaktor Fled Fietcher
umiał poinformować naczelnika urzędu
śledczego o tem, że ambasador poznał
na jakimś balu w ubiegłym karnawale

Hankę Orsini i wiódł z nią przez pięć
minut konwencjonalną rozmowę.

Wycią-ganie jakichkolwiek wniosków
z tego telef-oni-cznego zeznania dzienni­
karza, byłoby przedwczesne.

Tymczasem przybył do urzędu śled­
czego Ignacy Kiełbik, oraz sędzia Ba-

ryski, który wchodząc pośpiesznie na

schody, kilkakrotnie uratował od roz­
bicia spadające mu z nosa binokle.

Ignacy Kiełbik, pi'omieniejący trium ­
fem, zreferował wynik swych docho­
dzeń.

Szarecki i Barylski spojrzeli po sobie.

Sędzia śledczy ująwszy pióro, wypełnił
blankiet do przeprowadzenia rewizji- i

doprowadzenia do urzędu śledczego ar­
tystki Hanki Orsini.

— To delikatna sprawa — rzekł do

Szareckiego. - Niech pan tam pośle ko­
goś taktownego.

Szarecki skinął głową na znak zgody.
- Pchnę tam aspiranta Warmskiego.

~ zadecydow'ał.
W kwadrans potem policyjne auto za

jechało przed wille w alei Szucha.

Aspirant Warmski zadzw'onił do

bramy.
Nigdy nie miał do spełnienia hardziej

przykrego zadania. I on również, tak

jak Kiełbik Szareckiego, pocieszał sie­
bie, że zna'lezienie rękaw'iczki w poko­
ju zamo-rdowanego, nie świadczy o tem

że właściciel lub właścicielka tej ręka­
wicz-ki jest morderczynią.

Mógł to być jedynie, okropny w swym
tragizmie, zbieg okoliczności.

Aspirant Warmski miał w kieszeni

ową białą rękawiczkę. Ciążyła mu ona

ołowiem.

Urzęd nik policji zostaw'ił w'ywiadow'­
ców policji u fu-rtki, sam zaś udał się
do wnętrza willi.

— Zrobić wszystko jak najbardziej
delikatnie i subtelnie — brzmiał rozkaz

Szareckiego.
W jakiej sprawie mam pana zameldo­

w'ać? — zapytała Warmskiego poko­
jówka.

— Proszę powiedzieć pani, że sam

oznajmię jej kim jestem. Sprawa jest
pilna.

Nie upłynęło pięć minut, gdy w hallu
willi ukazała się Hanka Orsini.

Wzrok jej. gdy patrzyła na W arm­
skiego. stal się ostry i podejrzliw-y

— Pan chciał ze mną mówić?
~ Tak, pani -- odparł z ukłonem

urzędnik. - Pozwoli pani, że się przed­
stawię. Jestem Czesław W armski. aspi­
rant urzędu śledczego.

Po wypowiedzeniu tych słów. W arm ­
ski przestraszył się w'rażenia, jakie nim

wywołał
Hanka Orsini pobladła śmiertelnie i

drżącemi rękoma uchwyciła się za o-

parcie krzesła by nie upaść.

— Pan... w jakiej sprawie?
— Jest mi doprawdy niezmiernie

przykro, ale występuję tutaj w charak­
terze służbowym, mam upoważnienie
podpisane przez sędziego śledczego do
dokonania rewizji w pani domu.

Hanka Orsini opanowała się szalo­
nym wysiłkiem woli.

— Czegóż to będzie pan szukał u

mnie? — zapytała ironicznie.

W odpowiedzi na to pytanie, aspirant
Warmski zawezwał wywiadowców.

— Proszę panią bardzo — zwrócił się
do artystki — by była pani gotow'a do
udania się ze mną. Otrzymałem pole­
cenie, by staw'iła się pani jak najszyb­
ciej przed sędziem śledczym.

Hanka Orsini patrzyła na Warmskie­
go w'ielkiemi oczyma przerażonego
dziecka.

Wywiadowcy policji tymczasem roz­
poczęli rew-izję mieszkania, przetrząsa­
jąi: każdy schow-ek.

W pew-nym momencie jeden z nich
odw-ołał na bok Warmskiego i pokazał
mu białą rękaw-iczkę, porzuconą nie­
dbale na półce szafy.

Od pierwszego rzutu oka. można było
poznać, iż jest to rękaw-iczka z tej sa­
mej pary, co rękaw-ic-zka znaleziona w

?abinecie ambasadora van Bergen.
To był zresztą jedyny pozytywny re-

ultat rewizji.
Warmski podszedł dc Hanki Orsini.

która, ubrana do wyjścia, siedziała w

klubow-ym fotelu.

(Ciąg dalszy nastąpy).
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W zwierciadle prasy.W zwierciadle prasy.

Frontem na zachód.
Katowicka ,,Polonia" podkreśla, że

cały., naród dowiódł, iż rozumie żnaćże-
nie narodowo-polityczne i gospodarcze
Morza Polskiego. Dźiś nietylko w dziel­
nicach Zachodnich, ale w całej Polsce

panuje przekonanie, że dostęp do morza

jest warunkiem łiaśżej potęgi i niepod­
ległości. Dlatego też ..w ka-żdej rniejśco-
wóści, z całym pietyzmem obchodzono

Ś'więto Morza, w zwłaszcza uroczyście
w .Gdyni, dokąd napływały pielgrzymki
z całej Polski.

Ale myśl narodowo-polityczna zawarła w

Święcie' Morza powinna znaleźć swój wyraz
w całej naszej polityce państwowej, Wy -

. razu w tej myśli nie widzimy w paleniu so­
bótek m pograniczu niemieckiem, ani w

mamiestacjąeh antyniemieckicb,które pozo-
'

- staną zawsze tylko zabawą dla tłumów i ga­
wiedzi. Nie wyciągamy ręki naszej poza

granice polskie. Myśl narodowo-poiityczaa
zawarta w Święcie Morza codziennie po­
winna być realizo'wana w wzmacnianiu ży­
w'iołu polskiego, a szczególnie żywiołu tu­

bylczego, w tworzeniu stałego pogotowia mo­
ralnego i materialnego dla obrony naszych
granic i ziem, które waleczność i wytrwa­
łość ludność! zachodniej Polski przyniosła

, W wianie wskrzeszonej Rzeczypospolitej.
Niestety nie możemy powiedzieć, aby obóz,

który dziś ma w rękach swoich losy polskie
i także podczas Święta Morskiego wysunął
się na czoło, należycie rozumiał wielką
myśl narodowo-polityczną, zawartą w Świę­
cie Morza.

. N a .marginesie powyższego należy
zauważyć, że władze nasze powinny
powstrzymać napływ żydów niemieckich
i gdańskich do Gdyni, Ten element nie

przyczyni się do wzmożenia pogotowia
moralnego.

,,Bułeczka z kawiorem1*.
Już niejednokrotnie pisaliśmy o roz­

rzutnej gospodarce samorządów miej­
skich. i instytucyj politycznych.

Redukuje się pracowników pobiera*
jąeyhh 100-120 zł miesięcznie a równo­
cześnie .uchwala, się olbrzymie pobory
,,fawórytom".

Celuje'w tem zwłaszcza. Warszawa.

Onegdaj prasa doniosła, że od 1. V III ,

przechodzi, na emeryturę dyrektor tram­
wajów miejskich w Warszawie p. Kuhn.

Przyznano mu emeryturę około 3,799 zł

miesięcznie.
: ,,Głos Narodu" cytując tę wiadomość

przypomina, że emerytura premjera i

Prezydenta Rzplitej wynosi 1.050 złotych
miesięcznie,

Prasa sanacyjna atakowała b. ostro

magistrat warszawski, który wyznaczył
olbrzymie emerytury wyższym urzędni­
kom. Niektórym pupilom zaliczono do

wysługi lat nawet pracę w Mandżurji.
Krytyczne uwa-gi prasy sanacyjnej

były: naogół słuszne. Ciekawi jednak
jesteśmy, czy t-ą krytyką zostaną objęte
tramwaje warszawskie.

Zakłócona
W kilku miejscowościach Zachod­

niej Małopolski wydarzyły się smutne

wypadki zakłócenia porządku publicz­
nego. Polała się nawet krew. Urzędo­
wa Polska Agencja Telegraficzna dono­
siła o napadach na składy, o grabieżach,
o, wyrębywaniu lasów, o starciach
z policją.

,,Polonia" wskazuje na przyczyny
pomruków niezadowolenia:

,,Częściowo jego przyczyną jest ciężka
sytuacja rolnika, szczególnie tego drobnego,
cierpiącego nieraz większą nędzę od bez­
robotnego po miastach. Jednak trudności

gospodarcze i pie.niężne chłopa same nie

tłumaczą dostatecznie niepokoju, panujące­
go na wsi. Niezawodnie istnieją jeszcze in­
ne przyczyny i to w dziedzinie socjalnej,
administracyjnej i politycznej. Godzi się
zapytać, czy nasze życie państwowe, a mia­
nowicie biurokracja, administracja i legisla­
tywa są w zgodzie z życiem rzeczywistem,
czy rzeczywistość państwowa jest w zgo­
dzie z pojęciem o państwie, jakie ma ol­
brzymia większość narodu, czy pomiędzy
rzeczywistością życiową a formalną władzą
państwową nie istnieje głęboki rozdźwięk.

Polskie Stronnictwo Ludowe w związku
z wydarzeniami w Małopolscę podobno za­
biega o zwołanie nadzwyczajnej sesji sej­
mowej, Prasa obozu sanacyjnego sprzeci­
wia. się temu kategorycznie i woła o wzmoc­
nienie akcji siły fizycznej przeciw objawom

niezadowolenia ludności. Jest to stanowi­
sko krótkowzroczne i głupie. Sejm ma w

sprawie niezadowolenia mas ludowych i ich

smutnych następstw swoje słowo do powie­
dzenia, bo do jego zadań należy zbadanie

i ujawnienie potencjonalaycb, przyczyn fer­
mentu, panującego i stwierdzenie, czy na­
sza rzeczywistość państwowa nie kłóci się
z rzeczywistością życia, która rozsadza o*

becną formę. Jego naczelnym obowiązkiem
jest uzgodnienie życia z formą państwową,

Prasa sanacyjna oburzyła się na

,,zakłócenie wywczasów". Ż odgłosów
jej można sądzić, że do obrad sejmowych
w okresie letnim nie dopuści się. Je­
żeli nawet opozycja zbierze 148 podpi­
sów (żądanie zwołania sesji sejmowej
musi być zaopatrzone podpisami XĄ po­
słów sejmowych) to p. marszałek zwoła
i natychmiast zamknie sesję.

Szczerość p. Sanojcy.
Poseł B. B. p. Sanojca już przed ro­

kiem na wiecu B. B. w Koiomyji oświad­
czył z trybuny, że ,,szlag go trafi, gdy
się patrzy na to, co się w Polsce

dzieje" .

Ostatnio p, Sanojca udzielił wywiadu
jednemu z poniedziałkowych pism war­
szawskich, na temat ostatni'ch wypad­
ków we wsiach małopolskich. Wywiad
został skonfiskowany. — Widocznie p.
Sanojca nazbyt szczery wyraz dał sw'ym
zapatrywaniom.

U;emne strony ,,Funduszu P ra g 6*
W artykule p. t . ,,Koniec legendy"

,,Robotnik" warszawski omawia W'yniki
akcji p. n. ,,Funduszu Pracy".

Lato dobiegło już połowy, Niezależnie

od wszelkich względów politycznych wolno

stwierdzić, że wyniki akcji, pomyślanej i re­

klamowanej szeroko pod nazwą ,,Funduszu

Pracy*1 usprawiedliwiły najzupełniej pesy­
mistyczną ocenę całego projektu, sformuło­
wana z trybuny sejmowej przez posłów so-

(IDELIKATIIIA NASKÓREK
10551 : MYOM BEBESKUMANA.

cjaliśtyczńych i w prasie socjalistycznej.
,Fundusz Pracy" nie zaważył wcale, jak
słusznie z socjalistycznej strony przewidy­
wano, na rozwoju kryzysu gospodarczego
w Póisće. Zató organizacja jego działalno*

, ści, niesłychanie wprost niski poziom sta­
wek, Wypłacanych zatrudnionym robotni­
komit.d., Wszystko to wpływa po­
średnio na ogólne pogorszenie warunków

płacy i pracy klasy robotniczej w kraju. W

tym sensie ,,Fundusz" wywiera wpływ,spo­
łecznie ujemny. Przeobraża się w rodzaj
filantropii z nowym aparatem pólityczno-
biurokratycznym na czele.

Zbardzo szumnych zapowiedzi i obietnic,
'W ygłaszanych przez posłów B. B. W. R. w

Sejmie pozostało bardzo niewiele.

Poczekamy do jesieni. Może wów-
ćzaś okażą się ,,w terenie" dobroczynne
skutki Funduszu Pracy, dotychczas jest
on jedynie pompą wyciągającą haracz
z głodowych pensyj pracowników, (j.)

Z GDYNIIWYBRZEŻA
Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Dziś i dni na­

stępnych komedja dźwiękowa p, t, ,,Baby"
(Dziervczątko) z ulubienicą ekranów Anny
Ondrą. Nadprogram tygodniki dźwiękowe.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna - tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne - tel. 17-08.

Lekarz dyżurny - teł. 12-48.

KONCERTY SEZONOWE W GDYNI.

Orkiestra reprezentacyjna marynarki wojen­
nej koncertować będzie w sezonie letnim przy

plaży oraz w muszli przy hotelu Morskim.

Koncerty przy plaży będą dawane 4 razy

w tygodniu w godzinach popołudniowych. Rów­
nież 4 razy w tygodniu orkiestra występować
będzie w muszli przy hotelu Morskim w godzi­
nach od 16,30—19,30.

Dwa koncerty popołudniowe we wtorki

i piątki będą nosiły charakter pewnej całości

muzycznej ściśle według programów, które bę­
dą każdorazowo podowane w prasie. Porządek
tych koncertów jest następujący: Dnia 7. bm. —

muzyką włoska; dnia 11. bm. — walce koncer­
towe, taneczne v fantazje; dnia 14. bm. - - Grieg
— Czajkowski; dnia 18. bm. — polonezy, mazu­
ry; dnia 12. bm. — muzyka rosyjska; dnia 25.

bm. muzyka operetkowa; dnia 28. bm. —

muzyka francuska,

Porządek koncertów na miesiąc sierpień po­
damy do wiadomości później.

KONFERENCJA KOMUNIKACYJNA

POLSKO-CZECHOSŁOWACKA,

Dnia U, 12 i 13 lipca odbędzie się w gma­
chu Urzędu Morskiego w Gdyni konferencja
w sprawie polsko-czechosłowackiej komunikacji
towarowej z portami morskiemi,

W konferencji tej wezmą udział przedstawi­
ciele Ministerstwa Komunikacji i Ministerstwa

Przemysłu i Handlu.

ORGANIZOWANIE NOWEGO

PRZEDSIĘBIORSWA ŻEGLUGOWEGO.

Znana firma czechosłowacka Bata ma zamiar

założyć w Gdyni własne przedsiębiorstwo żeglu­
gowe, do czego przedsięwzięto już wstępne

przygotowania.

WYCIECZKA SS. ,,POLONIA"
NA FJORDY NORWEGJI.

Dzisiaj w południe o godz. 13 odjechał z

portu gdyńskiego polski statek transatlantycki
,,Polonia*' z wycieczką turystyczną na fjordy
Norwegji, zabierając na swym pokładzie 530

pasażerów. W podróży swojej ss. ,,Polonia"
zawinie do kilku portów m. in. Kopenhagi, Ber­
gen, Trondhjem, Trotnso. Powrót wycieczki
przewidziany jest na. 18 lipca br.

Na statku wyjechała również artystka śpie­
waczka Karolina Lubieńska.

PRACA PORTU GDYŃSKIEGO
W DNIACH 28, 29 i 30 CZERWCA.

W środę, dnia 28. bm. ogólny przeładunek
towarów w porcie gdyńskim wyniósł 18359,0Uf
z czego na.wyładiniek przypada 3497,4 t., ząła:--
dówano zaś 14.861,8 Ł

W czwartek dnia 29. bm. ogólny przeładunek
wyniósł 3.328,4 t,, wyładowano 267,7 i., zał'ado­
wano 3.060,7 t.

W piątek, dnia 30 ubm. ogólny przeładunek
wyniół 23.575,5 t., z czego na wyładunek przy­
pada 3592,2 t., zaś załadowano 19.983,3 t,

PRZYJAZD CZECHOSŁOWACKIEJ

WYCIECZKI DO GDYNI.

Jedno z najwięcej żywotnych i dobrze się
rozwijających kół Polsko - Czechosłowackich

Towarzystw w Morawskiej Ostrawie, pod prze­
wodnictwem profesora gimn. dr. Krala, zorga­
nizowało wycieczkę do Gdyni, składającą się
z 105 uczestników i uczestniczek. W wyciecz­
ce bierze też udział prezydent miasta Moraw-

Zgrzyty podczas ,t M ą U Moraa".
Od jednego z naszych czytelników i sym­

patyków naszego pisma otrzymujemy następu­
jące, bardzo słuszne uwagi o Święcie Morza:

W Polsce utarł, się od. kilku lat brzydki
zwyczaj, robienia interesu na każdej uroczysto­
ści narodowej.

Organizacją Święta Morza zajmowała się te­
go roku Warszawa, gdzie uważają, że stolicy
przypadł monopol pod tym względem. Działa­
jące w Warszawie jedno z biur podróży, za­
miast organizować same tylko wycieczki, t. j.
przygotować pociągi, zajęło się także pośredni­
ctwem w przydzielaniu kwater uczestnikom wy­
cieczek nad morze, I stąd skandal, bo za po­
średnictwo to warszawscy agenci owego biura

żądali od właścieeli pokoi i kwater skandalicz­
nie wysokich prowizyj, które, oczywiście miały
być następnie ściągane z biednego wycieczkow-
ca. Nadomiar złego koncepcja z kwaterami za­
wiodła, a warszawskim kombinatorom tylko
częściowo udało się zrobić interes, zaś biuro,
w którego imieniu występowali, będzie miało

kilkadziesiąt procesów sądowych, wytoczonych
przez właścicieli mieszkań, którzy zachęceni
nęcącemi obietnicami agentów, mieszkania swe

zaopatrzyli w nowe meble, pościel i t. p, na

przyjęcie uczestników wycieczek i gości tych
się nie doczekali. Z przydziałem kwater były
takie skandale, że pod jeden adres skierowano

nieraz kilka grup wycieczkowych, co oczywi­
ście wywołało wielkie rozgoryczenie i wytwo­
rzył się taki zamęt, że wielu gości, tułając się
podczas ulewnego deszczu, w daremnem poszu­
kiwaniu dachu nad głową, zrezygnowało z wszy­
stkiego i nie czekając na rozpoczęcie Święta
Morza, odjechało do domu.

Wspomniane biuro podróży działało też przy

organizowaniu wycieczek z Ligą Morską i Ko-

lonjalną, która wydała broszurę w rodzaju prze­

wodnika po Gdyni. Podróżnych udających się
nad morze, wprost zmuszano do nabywania tej
broszury, które koszt doliczono do biletu kole­
jowego. Ogółem do każdego biletu doliczono

3 zł za broszurę, za maleńką wstążeczkę z na­
pisem, przypinaną do ubrania każdego uczestni­
ka wycieczki, oraz za ,,przyjemność" jechania
nad morze za pośrednictwem tego biura.

Podobne uprawianie interesów na patrjo-
tyimie i łatwowierności ludzkiej stoi w sprzecz­
ności mądrą polityką Ministerstwa Komunikacji,
które obniżając do ostatecznych granic opłaty
za bilety kolejowe, stara się ułatwić każdemu

poznanie polskiego morza. Uważamy, że upra­
wianie takiego handlu napewno nie jest na rękę
władzom kolejowym, które kierują się jedynie
dobrą wolą i mają pa celu jedno tylko zadanie,
zapewnienie tanie'go przejazdu nad morze i z

powrotem najszfsrszym warstwom społeczeń­
stwa.

Trudno też przyklasnąć wyciąganiu grosza
od uczestników wycieczek na rzecz Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej za zwiedzanie statków lub

za udział w zabawach. Gdziekolwiek obrócił

się przybysz i chciał zobaczyć rzecz godną w i­
dzenia kazano mu płacić i tak; za udział w za­
bawie ludowej 50 gr, za zwiedzenie statku ,,Po­
lonja" 1 zł, za zwiedzenie okrętu 1 zł.

Liga Morska i Kolonjalna miałaby daleko

większy zysk, przedewszystkiem moralny gdy­
by władze gdyńskie lub z ich strony upoważnio­
ne organizacje w Gdyni, pobierały stosowne

opłaty za udział w zabawach, za zwiedzenie

statków itp. Opłaty te byłyby niewątpliwie
znacznie niższe natomiast udział uczestników

znacznie większy. W ten sposób zebranoby
także dla Ligi poważną sumkę, a przedewszyst­
kiem obyłoby się bez przykrych zgrzytów roz­
legających się przez cały czas Święta Morza.

skiej Ostrawy (miasto liczy około 120.000 mie­
szkańców) dr. Prokesch. Goście przyjechali w

poniedziałek o godz, 4,35 po południu pocią­
giem pospiesznym z Warszawy.

Gości witali w Gdyni imieniem społeczeń­
stwa mec. Janicki i radny miasta p. Mistat,
imieniem Komisarza Rządu naczelnik Wydz. p .

Szącherski i kier. ref. turyst. p . mjr. Zakrzewski

i imieniem Izby Przemysłowo-Handlowej p. dr.

Smoleń, wiceprezes tej Izby.
Wycieczka zabawi w Gdyni do dnia 6 lipca

bież. roku przyczem oprócz portu i miasta zwie­
dzi też półwysep helski.

Nadmienić należy przy tej sposobności, że

Towarzystwo Czesko -Polskie w Morawskiej
Ostrawie, wzgl. prezes tegoż towarzystwa dr.

Kral był pierwszym inicjatorem wzniesienia

pomnika naszym bohaterskim lotnikom Żwirce
i Wigurze w Cierlicku, co stworzyło bezpo­
średni pomost do nawiązania serdeczniejszych
stosunków z naszymi pobratymcami. Niewątpli­
wie tegoroczne odwiedziny licznych grup cze­
chosłowackich yr Póls.cę i Gdyni, przyczynia

(się. w w ielkiej mierze do pogłębiania wzajem­
'nych sympatyj T zacieśnienia' węzłó'w przyjaźni
niiędzy bratniemi ńarodąińi. !

Walnym czynnikiem tego serdecznego zbli­
żenia. , będzie coraz ściślejsza współpraca na

polu gospodareźem, czego świeżem dowodem

jest zorganizowanie w porcie gdyńskim przez

słynną firmę Bata. specjalnej czeskiej linji okrę­
towej.

Naszych braci czeskich serdecznie więc
witamy w naszych progach i życzymy im aby
się u nas czuli jak u siebie w domu.

STATKI OCZEKIWANE W GDYNI: ,

6. bm.: par. ,,Kraków" (Żegluga. Polska), par.

,,SyIvia" (Berg*), par. ,,RoH" (Berg.), par, ,,Eifi"

(Berg.), 7. bm.; par. ,,Trio" (Fam), par. ,,V icto-

ria" (Pam), 8. bm.: żm. ,,Kathrine" (Pam), par.

,,M iana",
' ZNÓW DWIE WIELKIE WYCIECZKI

''

Z CZECHOSŁOWACJI DO GDYNI-

Unormowane przyjacielskie stosunki z na­
szymi pobratymcami Czechami znalazły też

piękny i korzystny wyraz w niezwykłem zain­
teresowaniu się ich naszem polskiem morzem,

które oni nazywają też już swoim, słowiańskiera

morzem.

Dziś bawi w Gdyni wycieczka ze 105 ucze­
stników z Morawskiej Ostrawy, a już na 9 i 10

lipca zapowiedziany jest znów przyjazd nowej
bardzo licznej bo 400 uczestników i uczestni­
czek licząca wycieczka, pragnąca się zapoznać
z Polskiem Morzem,

Z końcem lipca zapowiedziana zaś jest no­
wa, jeszcze większa gdyż licząca 720 uczestni­
ków wycieczka, również z Morawskiej Ostrawy,
która już dzisiaj zamówiła sobie przez tutejsze­
go ,,Informatora Turystycznego" kwatery.

Proces i i i | Gorgesnowejj w Jesieni.
Do izby I I Karnej Sądu Najwyższego,

w Warszawie wpłynęły akta sensacyjnej
sprawy Rity Gorgonowej, która werdyk­
tem sądu przysięgłycli w Krakowie u-

znana została, jak wiadomo, winną zar

bójstwa ś. p. Lusi Zarembianki i ska­
zana za to na 8 łat w'ięzienia.

Wskutek złożenia, przez obrońców:,
adw, M. Ettingera, Asera i Woźniakow­
skiego skargi, Sąd Najwyższy rozpatrzy
tę sprawę po raz już wtóry. Obrońcy
domagają się w swej skardze, obejma'
jęcej 20 zgirę stron pisma maszynowe­
go, uchylenia wyroku i przekazania
sprawy do ponownego rozważenia,

P. prezes Rzymowski, po zapoznaniu
się z treścią kasacji - przydzieli spra­
wę sędziemu - referentowi. Proces od-

będzie się prawdopodobnie w począt­
kach jesieni.



Dr. L . Blind (Grudziądz).

Co należy wiedzieć o krótkowzroczności.
Jej istota i przyczyny powstawania. - Zapobieganie i leczenie krótkowzroczności.

Bardzo często spotykać się można w życiu
codziennem z zapatrywaniem, że krótkowzrocz­
ność — to wszelkiego rodzaju niedowidzenie

czy też z najrozmaitszych przyczyn powstające
upośledzenie wzroku i że wogóle każdy posłu­
gujący się okularami jest krótkowidzem.

W rzeczywistości jednak krótkowzroczność

jest, jak już sama nazwa wskazuje, tylko takie

oko, które z krótka, czyli z bliska widzi dobrze,
a źle t. j . niewyraźnie z daleka. Jest to więc
pojęcie ścisłe określone, używane w medycy­
nie wyłącznie na oznaczenie pewnej specjalnej
wady wzroku, spowodowanej szczególną budo­
wą danego oka. W odróżnieniu bowiem i w

przeciwieństwie do nadwzroczności czyli tak

zwanej potocznie dalekowzroczności, polegają­
cej na tem , że gałka oczna jest mniejsza (jej oś

przedno-tylna krótsza) od oka miarowego (pra­
w idłowego) — istotą krótkowzroczności jest
zbytnia długość gałki ocznej.

Wskutek tego wydłużenia oka obrazy przed­
miotów odległych nie mogą zebrać się na

siatkówce (zbierają się już przed nią) oko takie

widzi je więc niewyraźnie; natomiast obrazki

przedmiotów bliskich mogą się już ułożyć na

siatkówce, wskutek czego oko krótkowzroczne

widzi je bez pomocy szkieł i bez natężenia
ostro. Średnio krótkowzroczne oczy uchodzą
nawet dlatego u laików często za szczególnie
dobre. Coprawda niejeden krótkowidz uzbro­
jony w odpowiednie szkła wicizi z dala i z bli­
ska tak dobrze jak człowiek o Oczach normal­
nych. Krótkowzroczność posiada jednak bar­
dzo wiele stron ujemnych. Już sama zależność

od szkieł daje się często niem ile odczuć - za­
gubienie, zarzucenie okularów! — pomijając już
to, że okulary niezawsze przyczyniają się do

upiększenia twarzy... W ażniejszą już jest oko­
liczność, że nawet krótkowzroczność średniego
stopnia połączona jest dość często z upośle­
dzeniem wzroku, którego szkła poprawić nie są
w stanie. Pozatem daje krótkowzroczność zwła­
szcza wyższego stopnia powód do rozmaitych
schorzeń oczu, prowadzących nierzadko do

trwałego niedowidzenia a nawet zupełnej utraty'
wzroku.

Jak powstaje krótkowzroczność?
W odpowiedzi na to pytanie należy roz­

różnić między dwiemo postaciami krótkowzrocz­
ności. Jedna postać okazuje się już w wczesnem

dzieciństwie w okresie przedszkolnym, roz w ija
się i postępuje zrazu szybko, później nieco

wolniej, połączona jest, zwłaszcza w później­
szym wieku, ze znacznem upośledzeniem w i­
dzenia i zmianami wewnętrznych błon oka

i prowadzi niekiedy, wskutek krwawień lub

odklejenia siatkówki, do ślepoty. Ta złośliwa,
postępująca postać krótkowzroczności osiąga
wysoki stopień i jest prawdziwą chorobą oka.

Wydatny wpływ na jej powstanie wywiera
dziedzicznie tej wady wzroku, albo wprost od

ojca lub matki, albo z przekroczeniem jednej
lub więcej generacji. Pozatem znaczenie ma

tu i czynnik rasowy, tak np. wśród żydów
i wśród rasy germańskiej krótkowzroczność tę
spotyka się częściej.

Od tej zgubnej pWstaci krótkowzroczności

odróżnić należy znacznie częściej występującą
krótkowzroczność lekkiego stopnia, która za­
czyna się dopiero stosunkowo późno, w latach

szkolnych a często i później i postępuje tylko
wolno naprzód aż do okresu zupełnego wzrostu

i rozwoju danego osobnika, t. j. mniejwięcej do

lat 20. Od tego czasu stopień krótkowzrocz­
ności zwykle więcej nie wzrosta. Ponieważ te

przypadki zaczynają się w okresie szkolnym,
w'zmagają sie choć powoli z roku na rok, z 'kla­
sy do klasy, spraw'ia to

'

wrażenie jak gdyby
szkolą była powodem tej krótkowzroczności.

Określa się ją też przeto często jako krótko­
wzroczność szkolną. Postać ta nie prow adzi

tak, jak przedtem opisana, do powikłań; oczy

te zachowują swą siłę wzroku do najpóźniej­
szych lat; ta krótkow'zroczność jest więc do­
brotliwą i wydaje się być zwykłem przystoso­
waniem do pracy zbliska. Wprawdzie i tu du­
żą rolę w powstawania krótkowidztwa odgry­
wają czynniki biologiczne to jest rasowe i dzie­
dziczne, to znaczy że i ta krótkowzroczność

lżejszego stopnia powstaje i rozwija się u osob­
ników 7. wrodzoną dyspozycją (skłonnością), je­
dnakowoż nie można zaprzeczyć, że na jej roz­
wój ma też pewien wpływ i praca wzrokowa
z bliska, jak pisanie, czytanie, szycie i t, d.

To też odpowiednia higjena szkolna może w

tvm kierunku dość dużo zdziałać. Przedewszyst-
kiem należy baczyć, ażeby ta praca z bliska
nie odbywała się zbyt blisko i aby przytem za­
chowana była odległość conajmniej 35 cm. Do

tego celu służą w szkołach odpowiedniej budo­
wy ławki, przystosowane do wzrostu danego
ucznia, a umożliwiające przytem proste i wy­
godne siedzenie. Bardzo waznem jest nadto

dobre oświetlenie wszystkich miejsc, duży i wy­
raźny druk książek, a przy pisaniu używanie
pisma pionowego, celem zapobieżenia skośnemu

trzymaniu się ucznia. Najważniejszą jednak
sprawą jest wprowadzenie w szkołach odpo­
wiedniego planu nauki, który ograniczyłby pra­
cę wzrokową z bliska, zastąpiłby o ile możności

zadania domowe przez naukę w szkole, a wol­
ny czas wypełniłby ćwiczeniami cielesnemi na

wolnem powietrzu. To też w Szwecji np. osią­
gnięto przez zastosowanie rozsądnego planu
nauki znaczne zmniejszenie się wypadków krót­
kowzroczności w szkołach średnich.

Bardzo ważnym momentem jest wybór za­
wodu. Niestety rzadko zasięga się o to porady
lekarza fachowego. Nie powinno się zalecać

porzucania nauki dziecku krótkorvzrocznemu,

gdyż ogólne wykształcenie zawsze każdemu się
przyda, a prawidłowy rozwój umysłu ułatwi

życie nawet źle widzącemu. Przy wyborze za­
wodu powinien krótkowidz unikać zawodów,

wymagających trwałej pracy z bliska, jak zawo­

du nauczyciela, urzędnika, prawnika, a uw zględ­
niać zawody nie wymagające bardzo dobrego
widzenia, jak ogrodnictwo, pszczelarstwo, mle-
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czarslwo, perfumiarstwo, mydlarstwo, koszy-
karstwo. farbiarstwo, dekatyzerslwo i t. p.

W końcu kilka słów o leczeniu krótko­
wzroczności, Jeśli sobie uprzytomnimy, że isto­
tą tej wady jest błędna budowa oka (mianowicie
zbytnie wydłużenie gałki), to każdy zrozumie,
że nie może być mowy o ,,wyleczeniu" krótkor
wzroczności w sensie jej usunięcia, czy też

nawet zmniejszenia. Możliwem jest jedynie za­
stosow ania środka pomocniczego, któryby ułat­
w iał widzenie możliwie zbliżone do ostrości

wzroku oka prawidłowego. Takim środkiem

są wyłącznie odpowiednio do danego stopnia
krótkowidztwa dobrane szkła, umożliwiające
mimo wydłużenia danego oka zebranie się
ostrych obrazków na siatkówce (szkła wklęsłe
różnych stopni). Szeroko rozpowszechnione
mniemanie o szkodliwości noszenia szkieł jest
z gruntu fałszywe, ponieważ starannie i możli­
wie wcześnie przez lekarza specjalistę dobrane

okulary nietylko mogą się przyczynić do po­
wstrzymania dalszego zwiększania siię stopnia
krótkowzroczności, ale przez porpawę siły
wzroku ułatwiają dziecku naukę, wpływają ko­
rzystnie na prawidłowy rozwój jego umysłu

i dosłownie odsłaniają mu nowe horyzonty. Je­
żeli krótkowzroczność występuje dopiero w

wieku starszym, t. zn. jeśli osobnik dotąd pra­
widłowo widzący zaczyna w dojrzalszych latach

skarżyć się na złe widzenie z daleka, to za­
chodzi podejrzenie na chorobę ogólną (cukrzy­
cę), lub schorzenie miejscowe oczu (zaćma czyli
katarakta). Dlatego też, jak i ze względu na to,

że w wielu wypadkach krótkowzroczności wy­
stąpić mogą różne powikłania, wymagające od­
powiedniego leczenia specjalistycznego, krót­
kowzroczność zarówno jak inne wady wzroku

nie mogą być domeną czysto mechanicznego,
a często wadliwego ,dopasowania" szkieł przez

optyka, lecz wymagają zawsze fachowej porady
i pomocy lekarza okulisty.

Jad pszczół i os.
Chemiczny skład jadu pszczół i jego

działanie zbadał pierwszy Langer w r. 1896.

Według badań Langera każda pszczoła za­
wiera około 0,3 - 0,4 mg tego jadu. Oprócz
białka, i .soli jad ma zawierać wolny kwas

mrówkowy i trująca..zasadę, dającą' zwykłe
odczyny alkaloidów. Xa nieuszkodzoną' sko-

rę jad pszczół wcale nie działa; jeżeli zaś

zetknie się ze śluzówką lub raną, wówczas

wywołuje silne zapalenie. Wstrzyknięcie
pod skórę wywołuje miejscową zgorzel,
przekrwienie i powstanie pęcherzy.

. Jad pszczół jest zbliżony do. jadu-, węży
i skorpionów. Bliższych szczegółów .o w ła­
ściwoś'ciach jadu jednak jeszcze nie 'posia­
damy. Niektórzy autorzy uzależniają istnie­
jącą jakoby odporność pszczelarzy w sto­
sunku do chorób gośćcowych (reumatyczny)
od obecności kwasu mrówkowego w jadzią
pszczół. W każdym razie uznana powszech­
nie rzadkość występowania chorób reuma­
tycznych u pszczelarzy była bodźcem do
zastosowania ukłuć pszczół u reumatyków
w celach leczniczych. W edług Tercu stosuje
się na jednem posiedzeniu około 70 uką­
szeń.

Możliwe, że jad pszczół działa jako czyn­
nik bodźcowy, który może przejawiać swój
wpływ również i w chorobach hiercuma-

tycznycli. Boinct np. ,,wyleczył" ukąszenia­
m i pszczół chorego dotkniętego trądem;
chory ten otrzymywał codziennie 120 uką­
szeń pszczół w trędowato zmienione części
skóry, przyczem ogółem otrzymał 2601 uką­
szeń!

Zasługuje na szczególną uwagę, jak wiel­
ką ilość ukąszeń pszczół może czasami

znieść bez szkody ustr-ój ludzki. Bandisch

opisuje przypadek, w którym jednoroczne
dziecko zniosło prawie bez żadny-ch obja­
wów ogólnych 200 ukłuć pszczół. Tej sto­
sunkowej niewrażliwości wielu ludzi można

jednak przeciwstawić spotykaną nierzadko

nadwrażliwość, przy której już po jednem
jedynem ukąszeniu występują bardzo burz­
liwe objawy. Opisywano niejednokrotnie
przypadki śmierci po jednem ukąszeniu
pszczoły lub osy. Michel opisuje historię
5-letniego chłopca, którego pszczoła, ukąsiła
w ten sposób, że jad przeniknął prawdopo­
dobnie odrazu do żyły. Chłopiec zmarł po
10 minutach. W pewnych warunka'ch szcze­
gólne umiejscowienie zwiększa niebezpie­
czeństwo ukąszenia. Finkli opisuje historię
pewnego mężczyzny, który połknął osę; osa

ukąsiła go w okolicę krtani. W ciągu 45

minut człowiek ten udusił się. Również i u-

kąszenia w język grożą niebezpieczeństwem
uduszenia się z powodu obrzęku głośni. W

innych przypadkach obserwowano obfite

pot'y, wymioty, biegunkę i zaburzenia ser­
cowe.

Niebezpieczeństwa, któremi grożą ukłu­
cia pszczół lub os, wymagają odpowiedniej
interwencji leczniczej. Nąogól leczenie o-

granicza się do postępowania objawowego.
Zaleca się zimne okłady, wilgotną glinę,
chłodzące maści, roztwór chlorku wapnia,
wyjęcie żądła. Według Obsta soda działa

lepiej niż zalecany zwykle spirytus amonia­
kalny. Bamborger również przekonał się o

skuteczności sody przy ukąszeniach owa­
dów wszelkich gatunków. Wśród środków

nowoczesnych posiadamy skuteczny lek w

postaci preparatu p. n . Raeedriny, wyrabia­
ny zagranicą.

(Sfeaóhs BMroftfałCgwe.

I. POCĄCE SIĘ RĘCE.
Bardzo przykrym objawem są stale spo­

cone ręce, czego przyczyną są nerwy u o-

(Ciąg dalszy na stronie 9-ej.)-

DZIECKO GORĄCZKUJĄCE.

GŁOSY I UWAGI CZYTELNIKÓW.

Od Redakcji działu. Kilka artykułów,
umieszczonych w ,,Ze Świata Medycyny",
ukazało się na skutek zapytań i z inicjaty­
wy samych czytelników. Opracowali jc le­
karze zadość czyniąc tym życzeniom. Ale

jest ze wszeclimiar pożądanem, aby i niefa­
chowcy mogli dzielić się z szerszym og'ółem
swemi, bardzo często, trafnemi uwagami

i spostrzeżeniami z dziedziny lecznictwa
i hygjeny społecznej. Aby dać temu moż­
ność chętnie udzielamy miejsca w tym
dzial-e wszystkim tym, którzy zechcieliby się
z nami podzielić swem doświadczeniem i

uwagami. O ile będą one pożyteczne i na­
dające sie do druku, umieszczać je będzie­
my tak, jak umieszczamy poniższy artyku­
lik, nadesłany nam przez p. K . R . z Byd­
goszczy.

Caifiyitecie. śfc..

reumatyzm ma wielkie znaczenie spo­
łeczne. Statystyka prowadzona przez Kasy
Chorych wykazuje, że przeszło lO% chorych I

leczy, się bądź to na reumatyzm, bądź to na

cierpienia powstające na tle reumatyzmu.
Statystyka zakładów ubezpieczeniowych
stwierdza, że iZ% wypadków inwalidztwa
jest spowodowane prz'ez reumatyzm.

spostrzeżenia autorów na chorych chi­
rurgicznych bezpośrednio przed dokona­
niem operacji oraz na studentach bezpo­
średnio przed egzaminem wykazały, że

uczucie strachu jako silny bodziec duchowy
wywołuje wyraźne zmiany cielesne jak
przyspieszenie tętna, zwiększenie się ciśnie­
nia krwi, nadmiar cukru w krwi i zwięk­
szenie się ilości białych ciałek krwi, przy­
czepa lęk przed egzaminem działa jeszcze
silniej niż lęk prz'ed operacją.

*

żołądek mieści bez trudności 2A do 5A
litrów płynu.

serce dorosłego człowieka ma wielkość

pięści i stanowi Yaoo ogólnej wagi ciała.

A

bliźnięta zdarzają się raz na 90 urodzin,
trojaczki zaś raz na 800 urodzin.
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Z Kujaw Zachodnich.
'JmmmTwał(am*

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 5 na 6

fam. p . dr. Sikorski, ul. Solankowa 58,

Nocny dyżur w bieżącym tygodniu pełni
Apteka Zdrojowa przy ul. Solankowej.

Pogotowie ratunkowe (dniem) tel, 417,

(nóęą) tel, 276.

REPERTUAR KIN:

Pałac: ,,Zemsta i miłość dońskiego Kozaka".

Żołnierskie; ,,Jeździec bez głowy".

Z Teatru Zdrojowego, W czwartek 6 b. m .

Teatr Miejski z Bydgoszczy odegra znakomitą
komedję Blizińskiego ,,Pan Damazy", Pozostałe

bilety nabywać można w księgarni p. Knasta.

Początek przedstawienia punktualnie o godzi­
nie 20,30.

Przeciwko nięjakiemu
HaAntoszewskiemu^ technikowi zInowrocławia

za obrazę i oszczerstwa wdrożyłem kroki sądowe. Ktoby
co wiedział w tej sprawię, proszę mi donieść. (12Sl7

israi. Bremowi(s, Marsz. Pilsudskiegs18, telefon188.

Konsekracja kościoła garnizonowego w Inowrocławiu.
Stolica Kujaw zachodnich — Inowrocław —

gościła w swych murach po raz pierwszy bi­
skupa polowego. wojsk polskich J, E. ks, Gawli­
nę. W sobotę 1 bm. wieczorem dostojny gość
przybył samochodem z Torunia do Inowrocła­
wia, gdzie go podejmowali ks. prep, Jaśkowski,

ks, radca Kubski i proboszcz parafji wojskowej
ks, Filipowski, poczem ks. biskup złożył wizytę
ks, prałatowi Schoenbornowi w Kruszwicy.

niedzielę 2 bm. przy przepięknej pogodzie
zebrały się kompanje 59 pp. i baterje 4 p. a. 1,

przy kościele garnizonowym. Stawiły się tam

również organizacje przysposobienia wojskowe­
go. z prezydentem miasta Jankowskim i zast.

starosty grodzkiego mgr. Śmietanko na czele.

Najpierw J. E . ks. biskup połowy Gawlina

odprawił mszę św. połową przed ołtarzem zbu­
dowanym przy kościele garnizonowym, podczas
której przepiękne kazanie wygłosił ks. prałat
Schoenborn z Kruszwicy. Potem nastąpił akt

konsekracji kościoła garnizonowego przez J. E .

ks. biskupa Gawlinę w towarzystwie wszystkich
miejscowych księży proboszczów.

Kościół garnizonowy w Inowrocławiu po­
wstał dzięki ofiarności M. S. Wojsk., garnizonu
inowrocławskiego i społeczeństwa Kujaw zach.

Nowa ta świątynia Pańska pobudowana została

w stylu neoromańskim na chwalę Bożą i poży-

tek naszym szarym i drogim obrońcom ojczyzny.
Proboszczem parafji wojskowej jest od kilku lat

ks. Filipowski.
Po ceremoniach kościelnych odbyła się defi­

lada wojskowa przed J, E. ks. biskupem Gawli­
ną, dowódcą D. O . K . Toruń gen. Pasławskim

dowódcą garnizonu płk. Bossak-Hąukem i pre­
zydentem miasta Jankowskim. Po południu w

kasynie oficerskiem 59 pp. korpus oficerski z

dowódcą płk. Bossak-Haukem podejmował go­
ści z prawdziwie staropolską gościnnością,

J. E . ks. biskup Gawlina odjechał z Inowro­
cławia w poniedziałek 3 bm. na dalszą wizytację j
parafij wojskowych.

Nieszczęśliwy wypadek. Podczas zabawy
dzieci na łące zdarzył się przykry wypadek.
Mianowicie przecięto żyłę lewej nogi St. Lep-
p.ertowi, lat 10. Sprawcą był 13-letni Roczek,

który uderzył Lepperta ostrą sztabą żelaza.

Rannego chłopca odwieziono samochodem do

szpitala.
Pożar. W zagrodzie rolnika p, Niewiadow-

skiego w Wszednie wybuchł pożar. Pastwą
płomieni padł chlew i stodoła.

MOGILNO. Mylna wiadomość. P. Wollen-

weber prosi nas o zaznaczenie, że podana przez

nas wiadomość o kradzieży 100 zł podczas tar­
gu polega na pomyłce. P . Wollenweber okra­
dziony nie został.

NAKŁO. Pokaz gazowy Polskieg'o Czerwone­
go Krzyża pod kierownictwem dyr. Wiszniew­
skiego odbył się w Strzelnicy przy bardzo licz­

nym udziale publiczności, która zrozumiała do­
niosłość tej pracy i podczas kwestowania na

ulicach miasta nie szczędziła datków na ten

wzniosły cel,

CZAJCZE. Na dobry cel. Stow. Młodzieży
Polskiej urządza 9 bm. o godz. 2 po poł. w ielki

festyn ludowy. W programie popisy Pata i Pa*!

tachona, Golibrody, ,,Jojne Katzendreck" i wie-i

lu innych. Część zysku przeznacza się na od­
remontowanie kościoła w Kazimiei'ku. Miejsce
zabawy ^pięknie położone wśród zieleni. Wie­
czorem wspaniałe ognie bengalskie uzupełnią
obfity program.

MAMLICZ, pow. Szubin. Spaliły się zabu­
dowania Katarzyny Le'wandowskiej i to stodoła

oraz szopa. Straty wynoszą 7.000 zł, które czę­
ściowo pokrywa ubezpieczenie ogniowe.

MOKRE. Choroba zakaźna (szkarlatyna) sze­
rzy się w zastraszających rozmiarach w powie­
cie mogileńskim, a mianowicie w Mokrem oraz

Dąbrowie. Szkarlatyna wybuchła w zagrodzie
rolnika Schotta w Mokrem. Aż do czasu wy­
gaśnięcia epidemji wzbronione jest urządzanie
zebrań i zabaw.

Wielkie święto śpiewaków w Nakle.
Nakło, Uroczystość zjazdu XX okręgu Wlkp.

Związku Kół Śpiewaczych, połączoną z Dniem

Pieśni oraz obchodem 10-lecia chóru męskiego
,Jedność" Nakło, obchodzono u nas bardzo u-

roczyście. Przy dźwiękach orkiestry kolejowej
ruszono na mszę św,, a po nabożeństwie do

Strzelnicy, gdzie nastąpiło otwarcie zebrania

chóru męskiego ,,Jedność" i uczczenie 10-lecia,

Następnie dokonano otwarcia zjazdu, poczem

nastąpiły popisy konkursowe, w których I. miej-:
sce zdobył chór mieszany ,,Harmonja" Nakło

(kat. II . 29 pkfc.), II, chór męski ,,Jedność'*
Nakło (kat. li . 24 pkt.), III. chór mieszany ,,Mo'­
niuszko" Kcynia (kat. II 2334 pkt,). O godz,
16,15 rozpoczęto ,,Dzień Pieśni'* (występ po­
szczególnych kół), w którym I. miejsce zdobył
chór męski ,,Jedność" Nakło - 27 pkt., II. chór

mieszany ,,św. Cecylja" Mrocza - 26 pkt., ,,Har­
monia"- Nakło 2534 pkt., ,,Św. Cecylja" Krost-'

kowo - 23 pkt., ,,Lutnia" Miasteczko - 24 pkt.,
,,Eełio" Kcynia - 2234 pkt. W wesołym nastro­
ju zakończono zjazd zabawą taneczną.

, ZALESIE,. poWi Szubin. Pożar wybuchł w

zabudowaniach rolnika Franciszka Marciniaka,

Pastwą płomieni padła stodoła z narzędziami
rolniczemi. Straty wynoszą 10.000 zł. Poszko­
dowany był ubezpieczony.

Jifogomoroo.
Jubileusz pracy' zawodowej'. W ub. sobotę

obchpdził p. Hipolit Błażejczyk jubileusz 25-

letńiej samodzielnej pracy, Na intencję jubilata
odprawił mszę św. ks. prob, Świeczkowski, wie­
czorem zaś wręczył jubilatowi dyplom honoro­
wy przyznany przez Izbę Przemysłowo-Handlo­
wą radca M. Bentkowski. P . Błażejczyk należy
do jednych z najstarszych kupców Koronowa.

Bierzę czynny udział w życiu społecznem —

m. in. piastuje od długich lat urząd prezesa ko­
ła śpiewaczego. W poważnej mierze p. Błażej­
czyk przyczynił się do założenia w r. 1911 Tow.

Kupców w Koronowie i był już kilkakrotnie,

jak nim jest również obecnie, prezesem tej
organizacji. Pozatem, będąc członkiem rady
miejskiej, p. Błażejczyk pracuje wydatnie nad

rozwojem miasta Korpnowa.

(Mmmim.

Klub Wioślarski Barcin obchodził uroczy­
stość swego 5-łecia, Po wysłuchaniu nabożeń­
stwa odbyły się uroczystości połączone z defi­
ladą łodzi i kajaków przed szałasem klubowym.
Prezesem klubu jest p. Palżewicz, kupiec, se­
kretarzem p. Alfons Kilim, właśc. drogerii. Klub

rozwija się pomyślnie, zyskując coraz więcej
członków.

Kurs obrony przeciwgazowej odbywa się o-

becnie w Barcinie. Zainteresowanie jest wiel­
kie, sala wykładowa stale wypełniona. Doce­
niając grozę strasznej broni gazu na wypadek
wojny, spieszą na wykłady wszyscy bez różni­
cy stanu i zapatrywań. Wykładowcą jest in­
struktor powiatowy L. O . P . P. Bartoszek z

Szubina.

Grudziądz.
Apteki dyżurne; ,,Pod Orłem" ul. 3 Maja 37,

teł. 360 i ,,Ppd Gryfem" ul. Lipowa 33, tel. 124.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Nie igraj z miłością" i ,,Z łoto",

Gryf: ,,Serca na rozdrożu".

Orzeł: ,,Nenita kwiat' Hawanny" i ,,Parada
miłości".

Teatr Miejski. W środę 5 lipca gościnny
występ artystów warszawskich: Grabińskiego
,,Kochankowie".

Bezpłatny kurs pływania odbywa się w pły­
walni miejskiej na Trynca codziennie od godz.
17,30 do 19,30. Zgłoszenia na miejscu przyjmu­
ją instruktorzy Schruli i Bączyński.

Kradzież w pociągu. Uranowskiej Bronisła­
wie, zam. w Sosnćwcu, skradli nieznani osobni­
cy z popciągu zdążającego do Grudziądza na

przestrzeni Tczew— Biskupiec torebkę czarną,
w której znajdowała się złota obrączka ślubna,

pierścionek złoty damski i dowód osobisty.

Oszust nabiera gospodynie
pokoi umeblowanych.

Od pewnego czasu kręci się po Grudziądzu
jakieś niewyraźne indywiduum i nawiedza szcze­
gólnie polecających umeblowane pokoje wzgi.
wolne mieszkania, Osobnik ten, szczupły, w y­
sokiego wzrostu, podaje się za Joachimczaka,
rzekom o szofera angielskiej firm y posiadającej
własną fabrykę, sukna w Bielsku, Szef jego mie­
szka rzekomo w głównym miejscowym hotelu.

Oszust zjawia się zwykle pod wieczór bez ja­
kichkolwiek bagaży, pragnąc zaraz wynająć po­
kój, a w rzeczywistości uzyskać tylko kolację
i śniadanie za darmo, a w dodatku dopłatę 10

zł, Uskutecznia to w następujący sposób:
Opowiada, że posiada w Poznaniu własną

kamienicę, a ponieważ otrzymuje prócz pensji
w naturze mieszkanie, 10 centnarów węgla, 10

funtów cukru, 30 funtów mąki, przeto zamiast

gotówką płaciłby za pokój swemi naturaljami.
Prócz tego może on wybrać na swój rachunek

rocznie za 800 zł materjałów na ubrania, obu­
wia itp. po 'ł/ś cenie zakupu i po tej samej ce­
nie swym gospodarzom dostarczyć, a dla ewtl.

bezrobotnego może nawet wyrobić dobrą posa-

dę agenta u swego szefa, gdyż objeżdżający z

nim agent w najbliższym czasie odchodzi do

centrali w Anglji. Ewentl. potrzebne materjały
gotów jest nazajutrz bezzwłocznie dostarczyć
i ową należytość kazać narazie zapisać na swe

konto, byle mu tylko wręczono bagatelę 9,92 zł

tytułem opłaty dla urzędu skarbowego... Otrzy­
mawszy te pieniądze, oczywiście się już więcej
nie pokazuje!

Przestrzegamy przed tym oszustem i prosi­
my na wypadek pojawienia się oddać go w rę­
ce policji.

Tajemnica wielkiego skarbu
pod Skarszewami.

Jak Kaszuba zarobił 1670 guldenów na ,,Siódmej księdze Hojżesza*
Zę Skarszew donoszą:

. . Zadłużony gospodarz H. w Kumierowie pod
Skarszewami napisał pod przybranem nazwi­
skiem ,,Groth" list do gospodarza M., mieszkań­
ca Strauchhutte na terenie W. M . Gdańska, że

on jako członek loży wolnomularskiej, znający
,,siódmą księgę Mojżesza", ma możność zdobyć
w ielki skarb, jaki znajduje się na jego polach
z czasów wojen szwedzkich. Wartość skarbu

wynosi 120.000 guldenów.
Zamożny gospodarz M., otrzymawszy list,

złakomił się na skarb i zaprosił do siebie rze­
komego ,,Grotlia", który mu oświadczył, że ma

co noc czuwać na owych polach, a gdy ujrzy
ogień, natychmiast ma do niego podejść i złożyć
w pobliżu jak największą kwotę pieniędzy, gdyż
w ten sposób skarb ukryty głęboko, posunie się
bliżej.

M. rzeczywiście pewnej nocy zauważył na

polu jakiś dziwny płomień. (Płonęła siarka!)
Pełen zabobonnej trwogi, wymawiając magicz­
ne zaklęcia ,,siódmej księgi Mojżesza", złożył
w pobliżu palącej się siarki pokaźną kwotę 1670

guldenów i nie oglądając się, poszedł do domu,

Gdy następnego dnia przybył na to same miej-
sce, pieniędzy już nie zastał. Nie zrażał się je-!
dnak tem; czekało przecież na niego w ziemi

120.000 guldenów... Zaczął więc kopać, Kopał
przez kilkanaście dni, lecz bezskutecznie. Za­
wiedziony, zaczął wszystkim opowiadać o ta­
jemniczym, wielkim skarbie, którego nie mota

się dokopać...
,,Skarbem" zainteresowała się wkońcu po*1

licja, a stwierdziwszy, że gospodarz H. z Ko-

mierowa jest indentyczny z wolnomularzem

,,Grothem", aresztowała go i odstawiła do dy-
spozycji sądu w Skarszewach.

Straszna nędza wsi polskiej.
Wstrząsające dokumenty niedoli chałypułków ,

W Radomiu otwarta została wystawa chałup­
niczą, Znajdujące się na wystawie tablice i eks­
ponaty dają obraz niedoli, jaką cierpi polskie
rzemiosło chał'upnicze. Okazuje się, że czelad­
nik krawiecki zarabia około 20 do 25 gr za go­
dzinę pracy, a w Brzezinach pod Łodzią za­
robki rozpoczynają się już od 7 gr. Chałupnicy
zegarmistrzowscy pobierają za swoją żmudną
pracę około 20 gr za zmontowanie jednego ze­
garka, a trzeba dodać, że pracownik wykwali­
fikowany może zmontować najwyżej 12 zegar­
ków na dobę. Równie źle wynagradzana jest
Pracą przy wyrobie kłódek. Według stawek

zarobkowych obowiązujących w Świątnikach,

wykwalifikowany ślusarz, pracujący po 15 go­
dzin na dobę, zarabia 4 do 6 gr: na godzinę.
Szwaczka chałupniczka dostaje cd hurtownika

za uszycie koszuli 12 gr, za uszycie kalesonów

5 gr. Za godzinę pracy przy mozolnym zawodzie

koronkarskim chałupnik dostaje około 10 gr. Za

barwne ubranko ułańskie dla dzieci chałupnik
dostaje 3 zł. W sklepie takie ubranko kosztuje
12 zł. Zarobki w zawodzie zabawkarskim sięga­
ją aż 30 gr za godzinę pracy. Zarobki chałup­
ników garncarskich, zgrupowanych przeważnie
w województwach wschodnich, nie przekraczają
5— 10 groszy za godzinę pracy.

JakżsrJa bezrobotni w Starogardzie!
Starogard. Miasto nasze posiada około 600

bezrobotnych pracowników fizycznych. Więk­
szość z nich, bo około 360, ma jeszcze jakie ta­
kie warunki egzystencji dzięki niestrudzonym
zabiegom magistratu, który podzieliwszy ich na

dwie kategorje, daje im zatrudnienie przy pra­
cach ziemnych. Pierwsza kategorja to robotni­
cy, posiadający żonę i jedno dziecko. Pracują
oni 16 godzin tygodniowo, zarabiając 7 złotych,
Do drugiej kategorji zalicza się tych, którzy po­
siadają rodzinę złożoną z dwojga i więcej osób.

Pracują oni 18 godzin tygodniowo i zarabiają
8 zł. Reszta (około 250 bezrobotnych rodzin)
cierpi narazie skrajną nędzę, radząc sobie, jak
kto może,

Pociąg zabił 7 krów.
Tuchola. Pociąg Iłowo-Chojnice spowodo­

w ał wielkie spustoszenie wś'ród stsda krów,
które pasło się między Żalnem a Tucholą. Bydło
przechodziło właśnie prez tor i znalazło się
nagle pod kołami lokomotywy. Niektóre krowy
zostały poprostu przepołowione. Padło 7 sztuk

bydła, własność gospodarza Dierksa. Po oczysz­
czeniu toru pociąg ruszył w dalszą drogę.

RYŃSK. 127,000 z! na regulację rzek. Z Fun­
duszu Pracy otrzymała Spółka Wodna Regula­
cyjna Strugi Toruńskiej 127.000 zł na przepro­
wadzenie regulacji rzek. Przyznanie tej sumy

przyczyni się walnie do zmniejszenia się bez­
robocia. Największą korzyść odniesie oczywi­
ście powiat wąbrzeski, którego to starostwu

Spółka wodna podlega.

KOŚCIERZYNA. VIII . walny zjazd delega­
tówS.M.P.Wdniach8i9lipcaodbędzie'
się w Kościerzynie L'III, zjazd delegatów SMP

na diecezję chełmińską. P^prwsza część zjazdu,
(wewnętrzno-organizacyjna) odbędzie się na ze­
braniu delegowanych w dniu 8 bm. wieczorem.

Oficjalna część w dniu 9 bm. rozpocznie się na­
bożeństwem o godz. 10,30. O godz. 12 otwarcie

zjazdu w Strzelnicy. O godz. 14,30 konkurs or­
kiestr SMP i chórów śpiewaczych SMP.

ffiogoggrd.

Otwarcie łazienek miejskich na rzece Wie­
rzycy nastąpiło w tych dniach. W ostatnią nie­
dzielę z kąpieli rzecznej i plaży korzystało już
mnóstwo osób, zwabionych nad rzekę pierw­
szym w tym roku dniem kanikuły.
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Nowa placówka nad morzeni.
Jastrzębia - Góra.

ClfeelisiBao.

Odpust, Ub . niedzieli odbył się w Chełmnie

odpust Najśw. M arji Panny Chełmińskiej. Na

tę uroczystość kościelną pospieszyło przeszło
40.000 pątników z całego Pomorza. Najstarsi
mieszkańcy Chełmna nie pamiętają takiego na­
tłoku podczas odpustu, jak właśnie w tym roku.

Z Grudziądza odpłynęło aż 5 parostatków Że­
glugi Rzecznej ,,Vistula'', która za minimalną
opłatą przewiozła 4.000 osób do Chełmna. Przy­
stań w Chełmnie udekorowano flagami papie-
skiemi. Dom Misyjny przy dworcu przepełnio­
ny był wiernymi, a przy studzience setki kalek

pogrążonych w modlitwie prosiły o jałmużnę.
Po całodziennych modłach w rócili pątnicy gru­
dziądzcy parostatkami o godzinie 2 w nocy.

ffjgMrgiiS.

Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku do

środy włącznie apteka Radziecka.

Bibljoieka T. C . L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11-11 ,30 i od 16-19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Bezdomni".
Światowid: ,,Syn Indyj" .

Pałace; ,,Boska kobieta". .

Corso; ,,Cbłopiec z Flandrji j Meksykanka".

TEATR POLSKI.

W środę o godz. 20 ,,Frau!ein Doktor” . Fak-

tomontaż prawdziwy w 6 obrazach z epilogiem
Jerzego Tepy. Passe-portout nieważne.

W czwartek o godz. 20 występ zespołu
Teatru Wielkiego w Poznaniu z udziałem He­
leny Makowskiej ,,Kobieta, która wie czego
chce". Rewelacyjna operetka O. Straussa.

W piątek o godz. 20 przedstawienie dla woj­
ska ,,Pani Prezesowa". Farsa w 3 aktach Mau­
rycego Henneąuin'a i Webera,

Jtogałe to-W .

Wybór nowego burmistrza. - Posiedzenie

rady miejskiej. Przy udziale 15 radnych i kilku

członków magistratu z p. burmistrzem na czele

odbyło się ostatnie posiedzenie rady miejskiej
pod przewodnictwem p. W . Jażdżewskiego. Na

wstępie uchwalono jednogłośnie odpowiednią
rezolucję o nierozerwalności Pomorza z Rze­
czypospolitą Polską. Po zebraniu uroczystem
odbyło się plenarne zebranie rady, gdzie prze­
wodniczący podał do wiadomości, iż jest to

ostatnie posiedzenie, odbywane według starego
ustroju. Przyjęto do wiadomości sprawozdania
rachunko'we z przedsiębiorstw miejskich oraz

zamknięcie rachunkowe kasy miejskiej za mi­
ni'ony rok' gospodarczy, Wpływy zmalały o

160.000 zł, czyli o 40% preliminowanych sum w

budżecie. Do miejscowej rady szkolnej wybra­
no pp. W . Jażdżewskiego, Fr. Krolla, Fr, Strip-
pentowa i D. Frydrychowskiego; dó rady szkol­
nej Tryla p. D . Frydrychowskiego. Obniżono

dzierżawę przewozu przęz Wisłę. Ostatni punkt
obrad to wybór burmistrza. Jednogłośnie wy­
brano dotychczasowego burmistrza Jabłońskie­
go na dalszy okres 10-letni, P. Jabłoński w

czasie swego urzędowania zdobył sobie pełne
zaufanie miejscowego obywatelstwa i położył
niemało zasług w rozwoju naszego miasteczka

nadwiślańskiego.
LUBIEWO, pow, tucholski. Prymicje. W uro­

czystość Nawiedzenia NMP odprawił w naszym
i.ele paraljalnym swą pierwszą mszę św.

,ek naszej wioski i parafji ks. neopresbiter
his Tomaszewski, syn urzędnika pocztowe-

Ks. T . przebywał przez 5 lat w Śląskiem
ninarjum dtichownem w Krakowie, tam 11-

. ęszczał na Uniwersytet Jagielloński i w dniu

29 ub. tn. otrzymał w katedrze katowickiej
święcenia kapłańskie z rąk ks. biskupa Adam­
skiego. W procesji brały udział wszystkie sto­
warzyszenia. Kazanie prymicyjne wygłosił ks.

prefekt Dunajski ze Świecia. Ks. T , będzie pra­
cow'ał w duszpasterstwie w diecezji śląskiej
wśród naszych górników i hutników. Życzymy
mu wszystkiego dobrego na tamt. trudnym te­
renie kościelnym! Nawiasem dodajemy, że ró­
wnocześnie z ks. Tomaszewskim otrzymali w

Katowicach święcenia kapłańskie dwaj inni je­
go koledzy szkolni z gimnazjum w Świećiu, mia­
nowicie ks. Kempiński z Małociechowa, który
odprawił swe prymicje w ten sam dzień w

Grucznie oraz ks. Grajewski, który złożył Panu

Bogu I. Ofiarę Mszy św. we wtorek 4 bm. w

Świeciu, Wszyscy trzej pozostają w diecezji
śląskiej. Ad multos annos!

Znowu katastrofa samochodowa
w lwięciu.

Świecie. (tel. wł.) Przy zbiegu ulk:' Kla­
sztornej i Mickiewicza zderzyły się: auto­
bus p. Jasiewicza, jadący do Grudziądza, i

taksówka p. Nikczyńskiego, jadąca, w kie­
runku Rynku. Zderzeniebyłofatalne. Tak­
sówka została tak silnie uderzona, iż wpa­
dła na chodnik, gdzie została przewrócona,
nakrywając, szofera i pasażerów — trzy ko­
biety. Szofer, jak i pasażerki wyszli z tej
katastrofy cało, pomimo zgniecenia karo­
serii. Przy autobusie został uszkodzony mo­
tor' tak, 'iż dalsza jazda była również nie-

Nad morskim brzegiem zwisa włochate urwisko

słońce w malachitowej przegląda się wodzie.

W dali — choć się wydają tak radośnie blisko,

płyną z wydętym żaglem dwie rybackie łodzie.

Horyzont z wysokiego brzegu w dal ucieka

i błękitnym bezkresem w nieskończoność sięga.
Jakby przed zdumionemi oczyma człowieka

rozwarła się tajemna, wszechwiedząca księga.

Z falistych liter prawda wielka się układa

w każdej drobinie morskiej, w promiennej
(Łskierce,

żarzy się złotem w słońcu i w głębiach śpi blada

że w toni morskiej tętni całej Polski serce...

Jadwiga Listowska.

Na ślubnym kobiercu stanęli w kaplicy sarto-

wickiej naczelnik miejsc, sądu grodzkiego p.

Szymon Guzik z p. Gertrudą Skomską ze Świe­
cia. Związek małżeński pobłogosławił ks. dzie­
kan Konitzer. Czcigodnej parze ,,Szczęść Boże” .

Echa zabójstwa pod Jeżewem, W sprawie
zabójstwa dokonanego w skrytobójczy sposób
na rolniku śp, Glazerze w Borcach wypada nam

jeszcze donieść, iż władze śledcze prowadzą
dochodzenia przeciw zabójcy, robotnikowi

Świerczewskiemu w trybie doraźnym. Zatem

będzie to pierwsza sprawa z powiatu świeckie­

go przed sądem doraźnym.

Matura w gimnazjum. W tych dniach odbył
się egzamin dojrzałości w miejscowem państw,
gimnazjum humanistycznem; przewodniczył w

komisji egzaminacyjnej p. dyr. dr. Kuchanny.
Z ogólnej liczby 26 uczni klasy VII zdało egza­
min 20 uczni. Oto nazwiska maturzystów: Do-

minikowski Rajmund, Gabrjel Alfons, Gackow-

ski Leon, Kierzkowski Franciszek, Maniszewski

Leon, Schleifer Paweł i Sobolewski Jerzy —

wszyscy ze Świecia, Belan Jan z Tczewa, Dłu-

żewski Kazimierz z Gógolewa p. Tczew, Filip­
kowski Józef z Buszkowa p. Bydgoszcz, Góral­
ski Adam z Rakówca p. Tczew, Gracz Leon z

Bagniewa p, Świecie, Jabłoński Antoni z Prze-

chówka p, Świecie, Jasiewicz Hubert z Byd­
goszczy, Kachelski Gabrjel z Warszawy, Kley-
bor Edmund i Kopecki Norbert z Koronowa,
Konkel Alfons z Jeżewa, Liss Władysław z

Dzierżążna pp. Tczew, Matyja Ludwik z Gło­
gówka Król/ p, Świecie.

S'

Kąpielisko Jastrzębia Góra położone jest
na skraju wysokiego wzgórza, poszytego gęstwą
drzew i krzewów. Z górzystego wybrzeża wi­
dzimy nieskończoną roztocz szaro-zielonego
Bałtyku, nieskrępowanego żadnemi cyplami.

Przed niedawnym jeszcze czasem odcięta
jakby od świata Jastrzębia Góra, połączona
jest dziś wspaniałym bulwarem z Hallerowem

i Karwią. ,,Bulwar Morski" biegnie 9 kim

z Kallerowa do Jastrzębiej Góry. Jest to sze­
roka jezdnia, wyłożona kostką z wołyńskiego
bazaltu i smołowana. Po obu stronach prowa­
dzą 4 i pół m. szerokości chodniki, obsadzone

lipami i topolami. Bulwar ten będzie w nie­
długim czasie rajem automobilistów i spacero­
wiczów.

uczeń tut. gimnazjum Norbert Kopećki, W y­
mieniony zdał ostatnio egzamin dojrzałości.

Włamanie. W nocy z 19 na 20 czerwca wła­
mali się złodzieje do konwiktu biskupiego, wy­
gasili nocną lampę elektryczną i otworzyli mie­
szkanie ks. prefekta, gdzie przeszukali 2 pokoje
mieszkalne. Włamanie to nastąpiło właśnie w

10-tą rocznicę prymicyj ks. prefekta.

Sensacyjne ednaiesienia talemnfczegs
szkieletu kobiecego bez kończyn'

Z Chojnic donoszą: Robotnicy zatrudnieni

przy pracach ziemnych pod konwiktem zakon­
nym natrafili przy zakładaniu fundamentów na

głębokości 3 metrów na dobrze zachowany
szkielet. Na miejsce sensacyjnego odkrycia
przybyła natychmiast komisja sądowo-Iekarska,
która ustaliła, że jest to szkielet kobiecy i na­
leży do 20-letniego dziewczęcia. Szkielet ten

znajduje się w ziemi 30—40 lat i nie posiada
kończyn. Policja wszczęła natychmiast ener­
giczne śledztwo w celu wyjaśnienia tajemnicy
szkieletu.

Kościerzyna. Miejscowość nasza była ub.

niedzieli świadkiem, w ielkiej uroczystości. Mia­
nowicie z Wejherowa, Gdyni, Kartuz, Skarszew

i Jaroszew oraz z mniejszych miejscow'ości zje­
chali sokoli w wielkiej liczbie. Pochód prowa­
dziła orkiestra S. M . P . Po nabożeństwie usta­
wiono się na rynku, gdzie przemówił prezes

Od Jastrzębiej Góry prowadzi nowa szosa

do Karwi, skąd kiedyś poprowadzi droga do

Dąbek, gdzie rzeczka Piaśnica, uchodząca do

Bałtyku z jeziora Żamowśkiego, tworzy granicę
polsko-niem iecką. W ten sposób posiadać bę­
dziemy wzdłuż całego wybrzeża arterję komu­
nikacyjną, której brak odczuwano dotychczas
bardzo dotkliwie.

Tu w Jastrzębiej Górze — tej ,,Perle plaż
polskich" rozpoczęło Stowarzyszenie Chrz, Na­
rodowego Nauczycielstwa S. P . w myśl uchwały
IX walnego zjazdu delegatów w Krakowie (1931)
w sierpniu ubr. budowę domu wypoczynkowego.
Zrealizowanie budowy poruczył zjazd delega­
tów w Częstochowie (l932) specjalnej komisji
(pp. Siciński, prezes zarz. gł., Sobolewski wice­
prezes zarz. gł. i prezes okr. pozn., R yczakowicz
prezes okr. pomorskiego. Kierownictwo budo­
wy powierzono architektowi p. inż. Skotarkowi

z Poznania). Dnia 22 czerwca br. nastąpiło po­
święcenie i otwarcie tegoż domu.

Jeden z uczestników tej uroczystości pisze
nam o niej, co następuje:

Dojechaiiśmy do stacji Hallerowo. Koło

stacji ożywiony ruch. To uczestnicy zjazdu
gdyńskiego godzinę przed nami przybyli i część
ich udała się piechotą na Jastrzębią Górę,
reszta zaś, według kolejności, jedzie taksówka­
mi. Wsiadam wraz z nimi do taksówkii mknie­
my bulwarem ku Jastrzębiej Górze. Za kilka­
naście minut jesteśmy u mety i stajemy przed
kapliczką ks. ks. Jezuitów. Po wysłuchaniu
mszy św. udajemy się przed nowo wybudowany
gmach. Zebrało się przeszło 200 osób. Przewa­
żali nauczyciele i nauczycielki, uczestnicy zja­
zdu. Nieco ludności miejscowej z okolicy, let­
ników kilku zaledwie. Prezes Sobolewski z

Poznania przedstawił genezę budowy domu, za­
znaczając iż pomysł sam zrodził się z powodu
podarowania parceli Stowarzyszeniu przez hr.

Potworowskiego z pow. gostyńskiego. Inż. Sko-

tarek nakreślił szkic domu i przebieg budowy,
podkreślając nadzwyczaj wielkie trudności, ja­
kie Stow. miało do pokonania. Stwierdza, że

dzieło to będzie pomnikiem patriotycznych
i pąńetwowo-twórezych dążności Stow. a do­
kumentem, że ziemia, na której dom ten stanął,
ziemia pomorska, odwiecznie polska — polską
jest i być musi. Wreszcie senator Siciński,

jako prezes Stow. objął ten dom w posiadanie
i uprzytomnił jego znaczenie dla nauczyciel­
stwa i jego rolę w uświadamianiu ridodzieży
i społeczeństwa o znaczeniu msffza dla państwa
polskiego. Poświęcenia dokonał ks. Kręćki,
prob. parafji Strzelno, do której należy Jastrzę­
bia Góra. Po poświęceniu zwiedziliśmy budy­
nek, Leży on w najlepszym punkcie, tuż w

pobliżu morza, kilkanaście zaledwie kroków od

hotelu ,,Bałtyk" . Dom przeznaczony dla nau­
czycielstwa, składa się z suteren i 2 pięter
i pomieścić może 58 osób. Zbudowany jest ten

pensjonat letniskowy masywnie, jakby na stałe

mieszkanie; posiada swoje urządzenia kanaliza­
cyjne i wodociągowe, jak i własne światło

elektryczne. Pokoje jasne i przestronne. Duży
taras na pierwszem piętrze umożliwia kąpiele
słoneczne także poza. plażą. Nauczycielstwo
rozmaitych części Polski tanio tutaj będzie mo­
gło odpocząć i nabrać nowych sił, aby następ­
nie nieść w głąb lądu słowo o morzu, o pol-
skiem morzu.

Dom wypoczynkowy dla nauczycielstwa na

Jastrzębiej Górze — to nowa polska placówka
nad morzem. Stanie się ono ośrodkiem pro­
pagandy i wiedzy o polśkiem morzu. Tak rozu­
mieją jego znaczenie założyciele i inicjatorzy.

” 'ł

Rynek pod osłoną policji. W ub. sobotę już
od rana zauważono tu wielki napływ bezrobot­
nych z całego powiatu tczewskiego, którzy
gromadzili się w większych i mniejszych gru­
pach koło Starego Rynku oraz rynku warzyw­
nego przy ul. Dworcowej. Ale policja czuwała;

krążyły patrole policyjne uzbrojone w karabi­
ny. Kronika policyjna nie zanotowała też ża­

dnych awantur ani wystąpień.
Trzymajcie złodzieja! W sobotę ulicami:

Marsz. Piłsudskiego, Starą i Łazienną policjant
wraz z przechodniami gonił uciekającą złodziej­
kę, która w składzie Drosta na oczach kupca,
dokonała, kradzieży. Kobietę wkońcu przytrzy­
m ano.

Pielgrzymkę na kalwarję do Wisła organizu­
je Tow. Mężczyzn Kat. pod wezw, św. Józefa.

Odbędzie się ona w niedzielv 23 bm. Koszt prze­
jazdu w obie strony wynosi 3,70 zł pod warun­
kiem jednak, że w wycieczce weźmie udział

conaimniej 400 osób. Ponieważ Wiele oddalone

jest 4 km. od stacji Karsin, komitet postarał się
0 wozy drabniaste, które przewiozą uczestni­
ków za opłatą 20 gr. Ponadto postarano się o

tanią aprowizację (kawa 10—15 gr, obiad 50 gr
1 t. d .). Zgłoszenia przyjmują biuro parafjalne
na Nowemmieście i zarząd Tow, św. Józefa w

czasie od 1 do 12 bm.

okręgowy Mokwa. Zabrali pozatem głos przed­
stawiciele władz dzielnicowych dr. Suchecki ze

Starogardu, wicestarosta Radzikowski, prezes
Sokoła gdańskiego Kubicki i inni. Po południu
odbyły się popisy, które daiy licznym widzom

w iele szlachetnej emocji.

cżliwa.
Kto spowodował katastrofę, która wprost

dem obeszła się bez ofiar w ludziach, ti­
rli śl'edztwo. Wypada nadmienić, iż przed i pierwOT nagrodę literacką w konkursie li-
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Okrwawiony sztylet i 7 lat więzienia999
Echa zabawy w Bafdowle.

Starogard, Na ławie oskarżonych przed są- E

dem okręgowym zasiadł Franciszek Chełkowski

z Bałdowa (pow. tczewski), oskarżony o popeł­
nienie zabójstwa na osobie Pawła Hasy,

Dnia 7 maja br. odbywała, się w Bałdowie

zabawa straży pożarnej, na którą przybył ró­
wnież oskarżony. Przed wyjściem z domu o-

skarżony zabrał z sobą sztylet, mówiąc: ,,Kto
mi wejdzie w drogę, temu jednego wpalę".,,
Sztylet ten oddał następnie swemu koledze Li-

stewnikowi, a później go znowu odebrał, Przy­
szedłszy na salę zabaw, oskarżony wypił litr

wódki i zachowywał się nieodpowiednio, a

przeskakując przez okno, stłukł szybę. Na

prośbę robotnika Hasa., porządkowego zabawy,
aby oskarżony zapłacił szybę, tenże zaczął się
awanturować, tak że wyrzucono go z sali zaba­
wy. Podczas powtórnego szamotania w ciemnym

korytarzu usłyszano nagle okropny krzyk: ,,Je­
zus, Marja!" Wszyscy pobiegli natychmiast na

pomoc. W korytarzu znaleziono już tylko nie­
przytomnego Hasę. Pomoc okazała się bezsku­
teczna; H, zmarł, nie odzyskawszy przytomno­
ści, w 5 minut po wypadku.

Oskarżony uciekł do domu i położył się spać.
Zaalarmowana policja przybyła natychmiast do

mieszkania oskarżonego, aresztując go i zabie­
rając okrwawiony sztylet jako dowód popełnie­
nia zbrodni.

Po zakończeniu przewodu sądowego, mowie

prokuratora i obrońcy, sąd wydał wyrok, zasą­
dzający Fr. Chełkowskiego na 7 lat więzienia,

Oskarżony na rozprawie zachowywał się zu­
pełnie obojętnie i do popełnienia zbrodni nie

przyznał się.

Świecie.

Okręgowy zlot sokołów
w iCiSdścifSsrzifnI^.
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KALENDARZYK.

Dziś:. Antoniego, M arji Zach.

Jutro: Łuc.u m .

Wschód słońca: godz. 3,11.
Zachód słońca: godz. 20,27.

Stan pogody
Jest, nieco cieplej, niż ostatniemi dniami.

P. I . M . zapowiada na dzień dzisiejszy za­
chmurzenie zmienne z w-iękśzemi rozpogo­
dzeniami w ciągu dnia. Wiać mają słabe
w iatry północno-zachodnie.

Staa

ozorajszy

DYŻURY NOCNE APTEK:

od3.VII.do9.VII.:

1) Apteka pod Aniołem.

2) Apteka przy placu Teatralnym.
3) Apteka p. Tarasiewicza.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9—16. w niedziele i święta od 11—14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

, Dziś, głośny faktomontaż, osnuty na tle

szpiegostwa niemieckiego w czasie wojny
światowej p. t. ,,F R A EULE1N DOKTOR" z

p. Barwjńską odtwórczynią postaci Anny
M arji Lesser.

Czwartkowy wieczór wypełni ,,PEPPI-
NA" kameralna operetka Śtolza, która ko­
jarzy w sobie wdzięk i lekkość rnelodji z

humorem libretta.
W piątek ostatnie przedstawienie ,,KA­

PITANA Z KOEPENICK" w genialnej in-

karnacji' Ka'zimie'rza Justiana.

Największą atrakcją w sezonie letnim

będzie niewątpliwie zapowiedziana pra-pre-

mjera węgerskiej operetki .1. Kola ,,NIE­
BIESKI MOTYL" w inscenizacji dyr. Sto-

my. Rob; tytułową odtworzy p. Marja Ko-

rabianka, wydobywając wszystkie walory
swego bujnego talentu. Kierownictwo mu­
zyczne spoczywa w niezawodnych rękach
kapelmistrza Hłądyłów-iCza.

W niedzielę druga, premjera tryskającej
humorem i wykonanej z niepospolitą wer­
wą znakomitej komedii Henncąuina ,,20DNI
KOZY". Na obie te interesujące premiery
kasa teatru rozpoczęła sprzedaż biletów.

Do Warssawy!
Polskie Tow. Kraj. oddział w Byd­

goszczy organizuje wycieczkę statkiem

,,Herold" Żeglugi Vistula do Warszawy.
Wyjazd dnia 8 lipca o godz. 18 powrót
dnia 12 bm. o godz. 7 rano. Koszt biletu

wobiestrony14zlkl.IIIi18złkl.II.
Na statku dancing, brirlge, bar i tow-a­
rzyskie zabawy. Dwa dni pobytu w sto­
licy. Szczegóły i szkic statku w kablot-
ce BeDeTe ul. Gdańska. Bilety do dnia
5 lipca do nabycia w7 Orbisie.

f,Sokół” żeński.
W środę, dnia 5. bm. o godz. 5 w szkole

wydziałowej przy ul. Konarskiego zbiórka mło­
dzieży oddziału II i III. Jak najliczniejsze przy­
bycie konieczne.

Dziś, w środę dnia 5 o godz. 8 zebranie

Wydziału Technicznego. Komplet konieczny.

Do wszystkich Sokolic Okręgu V.
Z okazji dorocznego zlotu okręgowego, któ­

ry odbędzie się w niedzielę 9. bm. odbędzie
się lustracja wszystkich sokolic okręgu V w

czwartek, dnia 6. bm. o godz. 7 punktualnie
w sali szkoły św. Trójcy przy ul. Kordeckiego.

Uprasza się o liczne i punktualne przybycie.
Czołem!

Okręgowy W ydział Sokolic.

Wielka parada powietrzna w Anglji.

Przy bladej, szarawo - żółtej cerze,

przygasłych oczach, złem samopoczuciu, \

zmniejszonej chęci do pracy, ogólnem j
przygnębieniu, ciężkich snach, bólach!

żołą-dkowych, ucisku mózgowym i cho-

robiiwem podnieceniu zaleca się pić
przez kilka dni zrana naczczo szklan­
kę wody gorzkiej Franciszka - Józefa.

Przyjazd wycieczki czechosłowackiej
do Bydgoszczy.

W czwartek 6 bm. przyjedzie do Bydgo­
szczy wycieczka Klubu Cześkopolskiego z

Morawskiej Ostrawy w liczbie około 100 o-

sób. Wycieczka ta, odbywająca propagando­
wą podróż po Polsce, zatrzyma się m. in. w7

Warszawie, Gdyni, Toruniu, Poznaniu i Ka­
towicach.

W wycieczce, której przewodniczy pre­
zes Klubu dr. Kral, biorą udział wybitne
osobistości nietylko ze wspomnianego Klu­
by. ale również z całej Slow'aczyzny, Moraw
i Śląska Cieszyńskiego.

Wycieczkę podejmować będzie miejscowe
Tow. Polsko-Czechosłowackie przy wydat­
nej pomocy Magistratu i zarządu Warszta­
tów Kolejowych.

Dyrekcja Tramwajów oddała bowiem do

dyspozycji wycieczce bezpłatnie kilka w-o­
zów, orkiestra zaś kolejowa odegra szereg
utworów. Wycieczka zwiedzi osobliw-ości
miasta Bydgoszczy przy pomocy przewodni­
ków- miejscowego Tow. Krajoznawczego.

Zarząd Tow7. Polsko-Czechosłowackiego
zwraca się do członków T-wa i sympaty­
ków7, by zechcieli zjawić się na dw-orcu ko­
lejowym w czwartek o godz. 11,20. Wyciecz­
ka bowiem przyjedzie o godz. 11,33.

W czerwcu odbywają się corocznie w Hendon koło Londynu wielkie widowiska 1pa­
rady powietrzne. Za chwilę ulecą w powietrze balony na u'więzi, wobrażające staro­
daw-ne chińskie' straszydła bojowe, a Zadaniem współczesnych samolotów, które wy­

startują za nimi, będzie zastrzeliwanie ich na ziemię.

Pod kolami samochodu.

(ak) Codziennie niemal mamy do zano­
towania nieszczęśliwe wypadki, spowodo­
wane lekkomyślnością i nieostrożnością
kierowców pojazdów- mechanicznych. Oneg­
daj wieczorom 13-letmł Mieczysław Gołę­
biewski, w -yjeżdżając z ulicy Gajowej na ul.

Promenada rowerem nagle dostał się pod
kola m ijającego skrzyżowanie samochodu

osobowego z Łodzi. Nastąpiło to w tak bły­
skawicznym tempie, że nikt nie mógł po­
spieszyć z pomocą. Chłopiec doznał dw-u­
krotnego złamania ręki oraz odniósł ciężkie
rany na głow-ie, jak i wstrząs mózgu. Ka­
retka pogotow-ia ratunkow-ego odstawiła

nieszczęśliwego w stanie beznadziejnym do

Lecznicy Miejskiej. O smutnym wypadku
zawiadomiono rodziców-, zamieszkałychprzy
ul. Fordońskiej 4. Kto ponosi w-inę nieszczę­
śliwego wypadku w-ykażą dochodzenia po­
licyjne.

,,Pan kapitan - to ja!
a

(ak) Niemałe zbiegowisko wywołał onegdaj
na ulicy Długiej pew-ien mężczyzna, który to­
nem wojskow-ym przemówił do gapiów a w

szczególności zatrzymywał żołnierzy, rozkazując
ostro ,,baczność!'", ,,prawo patrz!" itp. Czło­
wiek ten przypomniał sobie widocznie okres

służby wojskowej i praw-dopodobnie nie osiąg­
nąw-szy w wojsku rangi, stał się ,,kapitanem"
z własnej nominacji. Wykrzykiwał bowiem gło­
śno pod adresem kilku żołnierzy: ,,W iecie

chłopcy, pan kapitan — to ja!" wskazując przy-
tem palcem na swoją osobę. Niektórzy żołnie­
rze istotnie początkowo dali posłuch rozkazom

tego ,,kapitana", naśladowcy ,,kapitana z Kó-

penicku". Dopiero gdy poczuli, że z osobnika

bucha silnie alkohol, zrozumieli żołnierze, że

padli ofiarą grubego żartu.

Sceny powyższe wywołały na ulicy dużo

wesołości. W końcu przystąpił do ,,kapitana"
policjant, który zdegradował go z miejsca, za­
prowadzając pijaka do aresztu policyjnego w

celu ostrzeźwienia rozpalonej głowy.

— W kwestji rozebranego domu. W zwią­
zku z zamieszczonym w wtorkowym numerze

naszego pisma artykułem p. t . ,,Nowo wybudo­
wany dom musiano rozebrać" zjawił się w na-,

szej redakcji p. Jan Rogowski, który przed­
stawił nam świadectwa, że jest mistrzem murar­
skim budowli nad i podziemnych, a ostatnio

pracował jako mistrz szosowy. W sprawie za­
rysowania się domu przy ulicy Leśnej, który
został następnie rozebrany, p.Rogowski oświad­
cza, iż jako kierownik budowy tego domu do

żadnej winy się nie poczuwa, gdyż plany za­
twierdzone były przez Urza.d Budowlany, któ­
ry też badał budowę przy założeniu fundamen­
tów, a że grunt był bagnisty, tego — według
pana R. — stwierdzić nie można 'było.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Posiedzenie zarządu i mężów zaufania

Chrzęść. Związku Pracowników Miejskich od­
będzie się w czwartek, dnia 6. bm. o godz, 6,30
wieczorem w sekretarjacie ul. Dworcowa 5.

Obecność zainteresowanych konieczna.

Przewodniczący.

Zebranie Chrzęść. Związku Pracowników

Elektrotechnicznych odbędzie się w sobotę, dnia

8. bm. o godz. 20 w lokalu p. Wicherta (Stara
Bydgoszcz).

Obecność wszystkich członków bezwzględnie
I konieczna. Zarząd.

Z przechadzki po miećcie.
Rowerzysta najechany motocyklem. - Niefortunny skok

z tramwaju- - Eksmisja na własna rękę.
. (wk) Lubię ruch uliczny tętniący życiem,

patrzeć ną te mrowia ludzkie, poruszające
się i spieszące w jakimś określonym celu;
na masy robotnicze, zdążające do swych co­
dziennych zajęć, na tych kupców i przemy­
słowców, uganiających gorączkowo za inte­
resami, jak gdyby w obawie, że im czasu

nie starczy...
Ale co to?;.. O czem ja piszę. Jakieś sen­

ne widziadła, a przecież mam pisać o dniu

wczorajszym.
A więc wyszedłem wczoraj na sw-ą co­

dzienną przechadzką po ulicach, gdyż z o-

bowiązku mam śledzić wszelkie przejawy
życia, aby dzielić się niemi z czytelnikami.

Niestety, po dluższem błądzeniu nic cie­
kawego nie spostrzegłem, zauważyłem tyl­
ko, żeludzie mieli nosy —jak to mówią—
spuszczone na kw-intę, m iny frasobliw-e ,

zgnębione ruszali się ospale, jakby nie w-ie­
dząc. co z czasem zrobić, a pewne ożywie­
nie wprowadzały tylko stale kursujące, cho­
ciaż często puste tramwaje i wrzaskliwe sa­
mochody.

Nareszcie w godzinach przedpołudnio­
w-ych, koło gmachu, zamieszkałego przez p.

prezydenta Barciszewskiego przy Wałach

Jagiellońskich, ujrzałem zdałeka masę sku­
pionych ludzi. Co się stało? Czyżby jaka
owacja dla głowy miasta? Widzę leżącego

na bruku jakiegoś nieprzytomnego człowie­
ka z krwaw-iącą raną na głowie, a obok

niego zmasakrowany rower. Niejaki Otton

Ross, zamieszkały przy ulicy Grudziądzkiej,
najechał swym motocyklem na rowerzystę
Feliksa Czarkowskiego, m aszynistę kolejo­
wego. Zawezwana karetka pogotowia, ra­
tunkowego odwiozła nieszczęśliwca do lecz­
nicy miejskiej, gdzie odzyskał przytomność,
a następnie po udzieleniu mu pierwszej po­
mocy lekarskiej, odwieziony został do sw-e­
go mieszkania, przy ulicy Grunw-aldzkiej.
Kto ponosi winę w tym wypadku, w-ykażą
dochodzenia.

Smutny wypadek; wolałbym pisać o rze­
czach w-eselszych, ale trudno, w służbie in­
formacyjnej trzeba pisać o wszystkiem.

Na Wełnianym Rynku byłem znowu

świadkiem nie tuk .groźnego, tak tragiko­
micznego w-ypadku, św-iadczącego o lekko­
myślności ludzi, szukających samochcąc na

gwałtguza na karku. Oto z tramwaju, zdą­
żającego na Okolę, jakiś człowiek, obłado­
wany dużym koszem wisien i jarzyn, chcąc
się widocznie popisać zdolnościami akroba-

tycznemi, wyskoczył, zanim tramwaj jesz­
cze przystanął. — Skutek był taki, że bied­
ny ,,akrobata", rozłożył się jak długi na zie­
mi, .a w-iśnie i jarzyny zasypały ulice. Wy -

padek nic wzbudził współczucia mas, a

przeciwnie śmiech, (psyebologja tłumu), co

widząc- poszkodowany tak się zażenował, że

mimo bólu, jaki mu dokuczał od potłuczeń,
z jakimś ,,szubienicznym" uśmiechem po­
czął zbierać wiśnie, od czasu do czasu

chwytając się tylko za bolące miejsca, po­
czem kulawym krokiem oddalił się. Niektó­
rzy mówili ,,dobrze mu tak, po co skacze z

tramwaju".

Po południu, przechodząc, ulicą Długą,
uwagę moją zwróciło .wielkie zbiegowisko
ludzi przed cłomem nr. 15. Nie byłbym su­
miennym reporterem, gdybym się nie zain­
teresował, co było przyczyną zbiegowiska.

Okazało się, że to właściciel domu p.
Sćharmach maj'ąc na mieszkaniu niewy­
godnego sublokatora, w osobie żyda Moru­
sa, chciał się z nim załatwić na w-łasną -ę-

kę. Przyjąwszy w-ięc na siebie rolę sędziego
i egzekutora jednocześnie, zarządził eksmi­
sję. Morusa, a następnie zawezwawszy wóz

meblowy, przy pomocy najętych ludzi wy­
konał ją. Morus jednak, okazał się nieladą
,,,morusem", bo nie chc-iał uznać kompeten­
cji p.Schcrmacba, lecz udał'się opomoc do

policji, która będące -już na w-ozie rzeczy,
kazała wnieść z poworotem do mieszkania,
instalując w niem na nowo ,,wyeksmitowa­
nego" sublokatora.

P. Sehermach nie był zadowolony z ta­
kiego obrotu rzeczy, ale trudno, poszano­
w-anie praw-a być musi.

Byli tacy, którzy mówili ,,dobrze mu tak,
po co wynajmował mieszkanie żydowi".

Po kilkugodzinnej przechadzce wrócił'em

do domu, oddając się sennym marzeniom.

Walkizapaśnicze wResursieKupieckiej
Wieczór pełen emocji.

(ak) Wczorajsze walki w ogrodzie Resursy
Kupieckiej przedstawiały typowy obraz wiel­
kiego dnia turnieju. Po raz pierwszy bowierr

roznamiętnienie publiczności doszło do stani

kulminacyjnego.

Po pierwszej walce Neumann — Sasorski,

pełnej emocji ale nie rozstrzgniętej, odpręże-
niem pewnego rodzaju była druga walka Boro-

wiak — Motyka (Czechosłowacja). Nie mało

było w niej momentów komicznych, gdy Czech

ustawicznie pociągnięty za bródkę przez Boro-

wiaka i przez niego sprowokowany przeszedł
do ataku. Jak wściekły lew rzucił się na Po­
laka i w dziewiątej minucie już Czech rozłożył
Borowiaka na dywanie.

Niezwykle dużo emocji dała publiczności nie­
zwykle zacięta walka pomiędzy Belgijczykiem -

Tibermontem a doskonałym Badurskim. Walka

prowadzona w szalenie ostrem tempie nie dała

rezultatu. Belgijczyk walczył brutalnie, za co

otrzym ał dwa ostrzeżenia, ściągając na siebie

oburzenie publiczności. Nie szczędzono pod
jego adresem mocnych -słów nietylko z galerji,
lecz również z pierwszych rzędów. Sympatycz­
nego Badurskiego gorąco oklaskiwano, nietyl­
ko za świetny atak, lecz i obronę.

Czwarta decydująca walka pomiędzy W ło­
chem Nino Eąuatore — M ottl po 30 minutach

przyniosła pierwszą klęskę Austrjakowi. Włoch

walczył w stylu klasycznym i znajduje się w

dobrej, formie. Wieczór pełen emocji.

Dziś w środę cztery walki. Na czoło wysu­
wają się decydująca walka Neumsnn — Motl,
Badurski — Nino Equatore, Tibermont — Tor-

no i Borowiak — Oliyeira. Walki t'- ba­
dają się bardzo interesująco.

— Na pielgrzymkę do Częstochowy r rar

można się jeszcze zgłaszać do 8 bm. Bilet w

obie strony wynosi (z Poznania) klasą III zł

17,20, w klasie II zł 24,75. Zgłoszenia w biurze

Tow. ,,P ielgrzym", Poznań, ul. św. Józefa 5,
tel. 20-62. Pieniądze można przekazywać blan­
kietem na PKO nr. 204.548.
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(Ciąg dalszy).
sób wrażliwych i pobudliwych. Stale spó*
cone jęce najczęściej spotyka śię 'w wieku

przejściowym, o ra z u osób cierpiących na

błędnicę i zaburzenia gruczołów dokrew-

nych; w takich wypadkach trzeba zwracać

się do lekarza.

Miejscowo można stosować różńe zabie­
gi, mające na celu żfńńiąjśZenie objaw'ów
potliwości.

Spocone ręce są zwykle blade, ponieważ
poceniu się towarzyszy skurcz naczyń
krwionośnych: wobec tegó stosować należy
gorące kąpiele z dodatkiem środków odka­
żających, Oraz środków, drażniących Skórę,
jak: formalina (łyżka stolóWa iia miednicę
wody), mąka gorczyczna (garść ńa m iedni­
cę wody), jodyna (2- 3 króple nalewki jo­
dowej ńa miednićę wódy).

Można też nacierać ręce sokiem cytry­
nowym, spirytusem kamforowym, mirów-

czańym, gorczyeznym.

Przy cuchnącym pode należy dodać fór-

malińy lub nadrnangjnnu 'potasu (kalim u

hypernianganicum), dającego od paru kry­
ształków fioletowe zabarwienie wódy.

Można też stosować środki ściągające,
n. p . taninę lub ałun (łyżkę s(olową ńa 2

litry wody). Najlepiej jednak wycierać czę­
sto ręće wodą kolońską, z dodaniem do niej
kilku kropel formaliny.

II. OBGRYZANIE PAZNOKCI.

Nawykowe obgryzanie paznokci spotyka
się u dzieci, czasami u osób dorosłych, ner­
wowych lub upośledzonych umysłowo.

Obgryzanie wolnego brzegu paznokcia aż

do łożyska, a zarazem uszkodzenie skóry o-

puszki palca i walu paznokciowego bywa
często bolesne i uporczywe, wywołując nie­
jednokrotnie około paznokcia zakażenie ro­
pne, powodowane zarazkami, znajdującemu
się w ślinie lub dostającemi się z zewnątrz,
na co palce zawsze są narażone, dotykając
różnych przedmiotów.

Z usunięciem przyczyny, paznokieć od­
rasta normalnie.

Dzieci, można odzwyczaić, smarując paz
nokcie rozczynem chininy; dorosłym stoso

Wać to jest trudniej. Można w rozczvnie

chininy moczyć końce palców kilka razy
dziennie.

III. PIERZCHNIĘCIE SKÓRY RĄK.
Naskórek rąk, delikatny i wrażliwy,

szczególniej u kobiet, pod wpływem, zimna
i wiatru, a, także na skutek wychodzenia na

powietrze zimne z mokremi rękami - pierz­
chnie i pęka. Osoba, u której naskórek

pierzchnie odczuwa niemiłe uczucie ,,zcią-
gania skóry" i bólu, naskórek u niej staje
się suchy, popękany, ,,drobno posiekany"

Nadzwyczaj łagodne i udełikatniająee
skórę, własności ma żółtko od fajką: użyte
zamiast mydbi. chroni skórę od tych .dole

gli.wości'.
Doskonałym jest również płyn następu­

jący: do szklanki wody kolońskiej dodać 20
gramów benzoesu (Tinctura benzoes), . 20

gramów najlepszej gliceryny i wyciśnię-ty
przez m uślin sok z pół cytryny, Zmięszać
wszystko razem doskonale w butelce i, po

umyciu i obtarciu rąk, rano i wieczorem
natrzeć je kilkoma, kroplami tej mięszani-
ny dla udelikatnienia naskórka.

Książki lekarskie
dla szerszego egófts.

Parokrotnie już zalecaliśmy rozmaite
dziełka z dziedziny medycyny, opracowane
przez lekarzy-popularyzatorów, starających
Się w sposób dostępny dia każdego, nieprzy
gotowanego nawet, czytelnika wyjaśnić za,

gadnienia ogół interesujące.. 'Dziś dajemy
znowu spis książeczek takich, wydany-ch
przez ,,Polską Macierz Szkolną" (,,Księgar­
nia Polska" w Warszawie, Warecka 15). z

cyklu ,,Wydawnictwo imienia M. Brzezin

skiego", zasłużonego działacza, na niwie o

światy ludowej z okresu zaborów. Książecz­
ki te, niezwykle tanie, godne są ze wszech
m iar polecenia jak najszerszemu ogółowi
czytelników,

1.Dr. A .Puławski,Otem, cotojestospa.
Cena 20 groszy. ,

2.Dr.A .Puławski.Coto sąsu-chotyijak
się od nich uchronić. Cena 25 groszy. ,.

3. Dr. J . Zielczak. Poradnik dla kobiet,
które chcą być zdrowemi. Cena 60 groszy.

4. M , Brzeziński, ,Tak wychowywać dzieci

na zdrowych i silnych ludzi? Cena 50 gro

szy- . .

5. Dr. J . Zielczak. Jak karmie i pielęgno­
wać niem-owlęta? Cena 20 groszy.

6.Dr. A . Puławski. Jak urządzić zdrowe

życie w zagrodzie wiejskiej. Cena 1 złoty.
7. Dr. W . Eiefeler. Jak się zachowywać

w chorobach zakaźnych i ochronić od zara

żenią. Cena 60 groszy.
8.Dr, A.Puławski. O tyfusie plamistym,

brzusznym, dyzenterji, grypie, świerzbie

itd. Cena 25 groszy.
9. Dr, J. Zielczak. Pogadanki lekarza o

rozmaitych chorobach, pomocy w nagłych,
wypadkach, pasorzystacb ludzkich i fc p

(Bardzo polecamy!) Cena 1 złoty.
Wszystkie ..powyższe dziełka można do

stać zawsze w księgarni p. Gieryna w Byd
goszczy (plac Teatralny) osobiście lub przez

po-cztę. Wszystkie bibljoteczki oświatowe

powinne by te dziełka posiadać.
Dr.S.s.

(ak.) Dżiś w środę w południe po-
iągiern z Warszawy przejeżdża przez

Bydgoszcz P rezydent Rzeczypospolitej
prof. Ignacy Mościcki. Pociąg pospie­
szny, dó którego- doczepi-one są dwie sa-

kuiówki zajeżdża na dworzec bydgoski

(wk) Korzystając z ładnej pogody, wy--
brałem Się w ubiegły poniedziałek Space­
rem ńa Bielawki, celem zobaczenia ruin

owego rozebranego na zarządzenie policji
budowlanej domu, przy ulicy Leśnej. Nigdy
bowiem nie widziałem jeszcze takiej bu­
dowli, btóraby zaraz pó jej wzniesieniu zo­
stała rozebraną, przeto postanowiłem Zaspo­
koić swą ciekawość.

Gdy byłem już w pobliżu, słyszę poza
sobą Sygnały nadjeżdżającej straży pożar­
nej. Oho, pożar....Będzie sensacja — myślę

i na ile mi tylko sił starczyło, popędzi­
łem za dzielnymi strażakami. W biegu na­
depnąłem na odcisk jakiejś przechodzącej
pani, która mi życzyła czegoś, ale czego nie

wiem, bo nie dosłyszałem.
Naraz wozy stanęły, ale strażacy zamiast

się spieszyć z gaszeniem ognia, rozglądają
się coś, rozprawiają, jakby przybyli na wy­
cieczkę. a nie do pożaru. Co to znaczy? —

O braciszkowie, czekajcie no, wytnę ja wam

pater nos.ter wDzienniku" za takie lekce­
ważenie obowiązków. Niebawem jednak
sprawa się wyjaśniła.

Oto 12-letni smarkacz Andrzej N. zaa­
larmował fałszywie straż przez stłuczenie

szyby w aparacie.

'
- Rezerwiści dzielnicy Szwederowo! Dn

7 bm. (piątek) o godz. 19 odbędzie się u P-

Kołodzieja przv ul. Ugory zebranie Związku
Rezerwistów D-O.K. VIII . Koło Szwedo
wo. na którern nastąpi komazacja istnieją
cych już/ organizacyj oraz zapisanie no

wycb członków. Zebranie to zwołują PP

f'Tomas, Michnowski i K. Pietra.

Prezydent Rzeczypospolitej
przejeżdża przez Bydgoszcz.

o godz. 13,14. Postój potrwa osiem
m inut. Następnie udaje się Pan Prezy­
dent do Laskowic, gdzie oczekiwać bę­
dzie najwyższego dostojnika państwo­
wego sa-niochód, który zawiezie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej do Gdyni.

ftfydadki dnia*
Bi

ŁOBUZERSKI WYBRYK SMARKACZA. - PECH RYBAKA-WĘDKARZA.

Ładńa latorośl, niema co mówić. Taki

napewno nic dobrego nie zdziała w przy­
szłości. Strażacy klnąc - jak przystało na

zahartowanych w ogniu mężów% odjechali
z jKiwrotem, a miłym chłopakiem zajęła się
policja.

Zirytowany na niegodziwego smarkacza,
zrezygnowałem z oglądania zburzonego do­
mu i zawróciłem ku miastu.

Przechodząc nad Brdą, ^w pobliżu Ga­
zowni, zauważyłem jakiegoś starszego czło­
w'ieka, łow'iącego ryby na w'ędkę. Zaledwie

go minąłem, słyszę plusk, a patrzę, a mój
rybak w rzece trzepce się rękami, wzywając
pomocy Boskiej. Byłem przygotowany sko­
czyć mu na ratunek, ale sz-częściem, umiał

pływać, w'ięc dobił do brzegu i w'yrato-wał
się, (z moją pomocą możeby utonął). Zebra­
ła się koło niego gromadka przechodniów%
którym tłumaczył, że wędka mu się o coś
w wodzie zaczepiła, a jednocześnie fajka
wypadła mu z ust, przyczem stracił rów'no-

wagę i wpadł do w-ody. Był to p. Stanisław
D.. zamieszkały przy ulicy Leszczyńskiego.
Pró-cz strachu, przemoknięcia do suchej nit­
ki oraz utraty fajki i w--ędki, które rzeka za­
brała, nic mu się więcej nie stało.

Zatrute batoniki
zratikćllfcifeiś sam olot.
Jedna osotia satryla - trawa wypalona.

Nad pastwiskiem wioski Tłuchowo (pow.
łipnowski) ukazał się jakiś; tajemniczy sa­
molot, który zrzucił dwa baloniki. Dzieci

pasące, bydło zauważyły t-p i pobiegły by je
pochwycić. Jeden z baloników przy zetknię­
ciu się z ziemią pękł,

Jeden z chłopców podniósł powłokę ba­
lonika i zaniósł ją do w pobliżu siedzącej
m atki Zaborowskiej, Gdy zaczęła ona .oglą­
dać pod wiatr ów balonik, ow'ionąłją dziw­
ny odór, poczem zaraz Zaborowska upadła
na ziemię bez przytomności,

Na krzyk dzieci zbiegli się wieśniacy i

- Harcerze wyjechali nad morze. Dziś w

nocy wybrała się na. obozy letnie drużyna XIi

im. ks. Józefa Poniatowskiego pod kierowni­
ctwem podharcmistrza Wróżyckiego. Wyjechało
29 młodych harcerzy do Cetiiiewa nad morze.

Zaznaczyć wypada,, że drużyna X II należy do

najbiedniejszych w Bydgoszczy, to też słowa

najwyższego uznania należą się tym, którzy do­

pomogli naszym harcerzykom do wyjazdu,

- Państwowy Zarząd Wodny podaje do

wiadomości! z powodu mających się odbyć w

porcie wewnętrznym w Brdyujściu regat wstrzy­
muje się ruch statków w porcie wewnętrznym
w Brdyujściu 9. bm. od godz, 12 do 20. Ruch

statków pasażerskich i łodzi może odbywać
się w tym czasie tylko do przystani w Łęgno-
wie, wzdłuż północnego, brzegu portu na prze­
strzeni oddzielonej od brzegu ostatnim rzędem
trójpali.

m

omdlałą niewiastę odnieśli do domu. Zasto­
sow'ane zar-az; zabiegi, celem o-cucenia jej 'O­
kazały się...bezskuteczne. Zmartwiony mąż
odwiózł nieprzytomną do. lekarza do Do­
brzynia, jednak i on nie mógł rozwiązać
tragicznej zagadki. Dopiero w szpitalu w

Lipnie zdołano zatrutą ocucić.
Na miejsce wypadku przybyły władze

policyjne, w'szczynając ścisłe dochodzenia.

Okazuje -się. że na pastwisku, gdzie ów ba­
lonik spadł, trawa została wypalona.

Szczegół, że chłopiec podniósł balonik
i nie został otruty, tłuma-czy się tem, iż on

nie oglądał, lecz niósł go z wiatrem do

matki:
Władze śledcze stanęły wobec zagadki

trudnej do rozwiązania. Sprawą powyższą
zainteresował się urząd prokuratorski we

Włocławku.

Wypadek ten poruszył do głębi całą oko­
licę Dobrzynia, wywołując panikę wśród

obywatelstwa.
Zachodzi podejrzenie, że Niemcy, które

fabrykują stale coraz to nowe gatunki ga­
zów trujących, pragnęły wvpróbować je na

terenie Polski. Władze śledcze winny w jak-
najszybszym czasie ujawnić i rozwiązać
ten tajemnicą osnuty wypadek, gdyż pro­
wokatorzy mogą powtórzyć swój niecny
występek.

O -----------

- Zlot Sokołów odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę 9 lipca ha śtadjonie miejskim . Popisy­
wać się będą sokolice, sokoli i dziatwa. Mię­
dzy innemi odbędzie się również derby piłkar­
skie o mistrzostwo Pomorza A'klasy' między
K. S. ,,Goplanja" z Inowrocławia a tutejszym
Sokołem.

Błogosławieństwo Ojca Iw . dla

uczestników Zjazdu Katolickiego
W Węgrówco,

XIII. Zjazd Katolicki, odbyty w ub.

miesiącu w Wągrowcu wysłał — jak to

podaliśmy w sprawozdaniu — telegram
hołdowniczy do Ojc-a św. Obecnie wpły­
nęła na ręce J. E. Ks. Karynała Pryma­
sa Hlonda następująca odpowiedź:

Ciita del Vatlcano, dnia 28 czerwca br

Kardynał Hlond — Poznań,

Wyrażając pobożnemu Konkresowi w

Wągrow'cu życzenia owocnych obrad,
Jego Świątobliwość gorąco dziękuje za

nadesłane synowskie hołdy i z całego
serca przesyła błogosławieństwo.

(—) Kardynał Facelii,

Ifśmiccfi.
Dana, każdemu z nas w chwili urodzin,
Której knot spala się bardzo pomału,
Bo jest miernikiem wszystkich życiagodzin.
Dusza człow--ieka to lampa z kryształu

W młodości światło jej jasno się pali
I tylko radość z si-ebie wypromienia,
Ale im później i im w lata dalej
Traci na blasku i sile płomienia.

Najczęściej życie lampę tak zaprószy,
Tak się smutkami jej ściany okadzą,
Że tli i kopci lampa naszej duszy

I blask jej ledwia w'idoczny pod sadzą.

Czasami tylko nagle się rozżarzy
Jakby pod wiatru wiejącym oddechem,
I w'tedy światło jej błyśnie na twarzy,
A ow'e światło zowie się uśmiecham.

A jeśli w chwili natchnienia najrzadszej
Ścigając sztuki swojej cel daleki
Rzeźbiarz to światło wew%nętrzne podpatrzy.
Powstaje dzieło, które przetrwa wdeki. .

Henryk Zbierzchowskl

Nikotynowy dialog.
— Byłeś u lekarza?
— Tak zabronił mi palić.
— Jak sofcie radzisz?
— Kupiłem t. zw . wieczny papieros.
W tem miejscu djalog urywa. się. W łaściciel

nowozakupionego ,,wiecznego papierosa" w rę­
cza ten nabytek przyjacielowi. Ten z zacieka­
wieniem i nie bez pewnej, uzasadnionej zresztą
dozy. nieufności ogląda ów wynalazek. W re­
szcie rzuca pytanie:

— No i cóż, zastępuje autentczny uczciwy
papieros?

— Hm.

Po kilku dniach znów się spotykają, Ten

od ,,papierosa-protezy", kurzy, wypuszczając
z widoczną satysfakcją kłęby najprawdziwszego
dymu, Ten drugi jest najwidoczniej zdumiony

— Palisz? W ięc ,,duszność przeszła ci?
— Niestety, nie,
— Pocóż u licha palisz?
.— To są ,,niezwyczajne" papierosy.
— ?
— Odnikotynowane.
— I nie szkodzą ci?

.— Nic a nic!
— Jakeś wpadł na ten pomysł?
— To nie ja, a mój dawny dostawca tytoniu.

Zobaczył mnie z tą porcelanową parodją papie*
rosa (pamiętasz ,,wieczny papieros"?) i zapro*
ponował kupno paczki odnikotynowanych pa*
pierosów. Kupiłem i jestem bardzo zadowolo*

ny. Gdy mi się sprzykrzy ,,Ergo" przejdę na

,,Egipskie", następnie na ,,Przednie Egipskie" .

A gdy i tych będę miał dość, wówczas zamówię
w Polskim Monopolu Tytoniowym jakiś inny
gatunek. Bo trzeba ci wiedzieć, Polski Mono­
pol Tytoniowy, począwszy od 500 sztuk, przyi*
muie zamówienia na odnikotynowane papie­
rosy wszystkich gatunków, biorąc o grosz drożej
od normalnej ceny zwykłego papierosa.

HITLER ASTRONOM,

Dla, dostarczenia małej Germanii nie­
winnych zabawek (samolotów bojowych),
Hitler odkrywa wciąż nowe niebezpieczeń­

stwa.

PROGRAM RADJOFONIGZNY,

CZWARTEK, 6 LIPCA,

WARSZAWA-RASZYN. 7 ,00-7 ,55: Program
poranny. 12,05: Sławni skrzypkowie z płyt.
12,33: Komunikat meteorologiczny. 12,35:

Płyty. 12,55: Dziennik południowy. 14,55:
Pieśni kaszubskie z p-łyt 15,10: Kom. eks­
portowy. 15,15: Płyty. 15,25; Komun. gosp.

15,35: Piosenki z płyt. 15,45: Kronika har­
cerska. 15,50: Utwory jazzowe z płyt. 16,00:

Program dla dzieci. 16,15: Transmisja ze

Lwowa p, t. ,,M .ały kolonista afrykański".
16,30: Koncert z Ciechocinka. 17,00: Poga­
danka p. t. ,,Mały dom własny". 17,15: D. c,

koncertu. 18,15: Odczyt,p. t . ,,Chrońmy za­
bytki przeszłości” . 18,35: Muzyka lekka z

płyt. 19,40: Feljeton p. t. ,,Turystyka
a kryzys". 20,00: Koncert w wyk. ork. P.R .

W przerwach: Dzień, wieczorny i kom. przy­
sposobienia rob. 22,00: Muzyka taneczna,

22,25: Wiadomości sportowe. 22,40: Muzyka
tao eczna.

ZAGRANICA. Paryż. 16,45: Koncert kameral­
ny, Ryga. 19,30: Koncert symfoniczny, Bu­
kareszt, 20,00: Koncert symfoniczny. Rzym.
20,30: ,,Sły" opera W olf-Ferrari'ego.

NOWY PODZIAŁ FAL RADJOWYCH.

W Lucernie obradowała przez miesiąc kon­
ferencja europejska dla podziału fal radjo*
wych. Konferencja zakończyła się podpisaniem
konwencji międzynarodowej w sprawie nowego

podziału fal.

Plan ten wprowadza szereg zmian długości
fal szeregu stacyj europejskich. I tak: W stre­
fie I od 2000— 1000 m. Radio-Paryż otrzymuje
1796 m, Moskwa I 1714, Zossen (Niemcy) 1571m,

Daventry 1500, Mińsk 1442, Morala 1389, Huizen

1345, Warszawa 1304, Kalundberg 1261, Lenin­
grad 1224, Oslo 1186, Lahti 1145, Moskwa fi

1107. W strefie II, od 1000-600 m znajdują
się przeważnie stacje rosyjskie oraz Genewa

(748 m). W strefie III najważniejsze stacje są

następujące (od 600—200 m): Budapeszt 549.5,
Beromiinster 539,6, Athlone 531, Mtihlackęr
522,6, Wiedeń 506,8, Florencja 491,8, Bruksela l

483,9, Praga 470,2, Langenberg 455,9, Soitens

443.1, Sztokholm 426,1, Rzym 420,8, Monachjum
405,4, Lipsk 382,2, West-Regional 373,1. Medjo-
lan 368,6, Strasburg 349,2, London-Regional
342.1, Brno 325,4, W rocław 315,8, Heilsberg 291.

Szkocka narodowa 385,7, Monte Ceneri 257,1,
Frankfurt n, Menem 251, Luksemburg 240.2,

Londyn Sational 261,1.,
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Wielka ilość zgłoszeń
do regat międzyklubowych w Bydgoszczy.

13 towarzystw - 54 osad - 251 zawodników.

Ktozwycięży: Warszawa- Poznali czy Bydgoszcz?
Wczoraj, we wtorek 4. bm. upłynął ostatecz­

ny termin zgłoszeń do regat międzyklubowych
w Bydgoszczy, które odbędą się na wspaniałym
torze regatowym w Brdyujściu w niedzielę
dnia 9. bm. Komisja sportowa pod przewodni­
ctwem p. dr. Siemiątkowskiego dokonała otwar­
cia zgłoszeń i losowania torów. Uczestnictwo

swoje zgłosiło 13 klubów wioślarskich z W ar­
szawy, Poznania, Bydgoszczy, Włocławka, To­
runia, Chełmży i Barcina. Do 20 biegów nade­
słano 54 zgłoszeń. Startować będzie 251 za­
wodników. .Być może, że liczba ta jeszcze się
powiększy.

Wszystkie biegi zapowiadają się bardzo cie­
kawie. W niektórych biegach wobec zgłosze­
nia się 5 i 6 osad, walka będzie bardzo za­
cięta. Należy liczyć się z wielkiemi niespo­
dziankami, gdyż wszystkie kluby przygotowały
się bardzo starannie i intensywnie do regat.

Najciekawszym biegiem będzie naturalnie

bieg ósemek o mistrzostwo miasta Bydgoszczy.
Nagrodę ufundowaną w roku ubiegłym na ten

bieg przez M agistrat miasta Bydgoszczy zdoby­
ła osada Klubu Wioślarskiego 04 w Poznaniu.

Do biegu tego stawają: A. Z. S. Warszawa,
B. T . W . Bydgoszcz i ,,Wisła'* Warszawa. Jak

wiadomo, spotkały się osady warszawskie w

tym roku już podczas regat na Wiśle. Zwycię­
żyła załoga Klubu Warszawskiego ,,W isła",

zwycięstwo o mistrzostwo miasta Warszawy
przyznano jednakowoż A. Z . S, z powodu za­
jechania toru przez osadę ,,Wisły" . Prawdzi-

wem więc sprawdzianem sił rywalizujących klu­
bów będą regaty w Bydgoszczy na równym to­
rze temwięcej, że dobrze prezentującą się osadę
B. T . W . uważa się obecnie ogólnie za najlepszą
załogę ósemki w Polsce.

Organem wykonawczym w dziedzinie orga­
nizacji tegorocznych regat jest, jak zwykle za­
służone Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie,
które nie szczędziło trudów, aby zawody w

roku bieżącym wypadły znów imponująco.

— Szlakiem świata. Do redakcji naszej za­
witało dwóch młodych ludzi z Ostrowa, którzy
od 16 miesięcy są w drodze i zwiedzili dotąd
Rumunję, Czechy, Węgry, Jugosławję, Włochy,
Francję, Belgję, Hoiandję i Niemcy. Dzielni

rodacy nasi: 19-letni Ignacy Fikus i 18-letni

Jan Kończak dają sobie zagranicą dobrze ra­
dę, gdyż jako Polacy mają specjalny talent

do języków a wszędzie ich się podejmuje go­
ścinnie jako przedstawicieli bohaterskiego na­
rodu. Dalszy etap podróży stanowić będzie
Afryka i Ameryka. Na zwiedzenie Azji nie

wystarczy już czasu, gdyż będzie trzeba odrobić

służbę wojskową. Szczęść Boże w dalszej dro­
dze!

0 ----------

Nowe ulepszenie w loterji
państwowej.

Warszawa, 5. 7. (Tel. wł.) Jak się
dowiadujemy nowy system loterji pań­
stwowej będzie wprowadzony w bieżą-
cem ciągnieniu w klasie piątej. Dotych­
czasow'y przewlekły okres ciągnienia
5-tej klasy zredukow'any będzie z 27 dni,
do dni 15-tu. Oczywiście, że jakość i

ilość wygranych zostanie utrzymana
według planu gry.

W dzisiejszych czasach radja i aero­
plany, w pogoni za szybkością maksy­
malną, i pogoń za fortuną musi być prze­
prowadzona szybko. Tego wymaga gracz
dzisiejszy.

Dyrekcja opracowuje projekt wypłat
wygranych, które m ają być wypłacane
w granicach możliwości technicznych
tego samego dnia, w którym padnie wy­
grana

Wielkie kryte trybuny w Brdyujściu pozwalają
tysiącom widzów nawet w razie deszczu, swo­
bodnie przyglądać się poszczególnym biegom,
a zniżki kolejowe umożliwiają tani przejazd do

Bydgoszczy.

W niedzielę, dnia 9 lipca br. cała sportowa

Bydgoszcz wybierze się do Brdyujścia. Po­
czątek regat o godz. 14.

Nieetatowi urzędnicy kolejowi
otrzymają płace z dołu.

Warszawa, 5. 7. (Tek wł.) Minister­
stwo kom'unikacji wydało ostatnio' za­
rządzenie o sposobie wypłat uposażenia
kolejarzy. Dotychczas kolejarze meeta*

towi otrzymali swe uposażenia zgóry.
Obecnie wobec wielkich trudności bud­
żetowych, ministerstwo zarządziło, że z

dniem 1 bm. pensje kolejarzy nieetato­
wych płatne będą zdołu. Wypłacone w

ub. miesiącu uposażenie zgóry potrą­
cane będzie w ciągu 2-ch lat.

Inżynierowie f-y Vickers

wyjechali z Rosji.

MIAŁfPORT
GOPLANJA Z INOWROCŁAWIA

W BYDGOSZCZY.

Podczas zlotu sokołów który odbędzie się
w najbliższą niedzielę na sta-djonie miejskim
zostanie rozegrany mecz piłki nożnej o mistrzo­
stwo Pomorza A-klasy między Goplanją z Ino­
wrocławia a tutejszym Sokołem. Z uwagi na

to, że mecz zadecyduje zdobycia mistrzostwa,

poruszenie w kołach sportowych jest rzeczą

zrozumiałą.

gi

NOWY REKORD ŚWIATOWY
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW,

machijczyk Wólpert, pomimo własnej wa-

zaledwie 67-kilogramowej, zdołał pod­
nieść 102,7 kg.

NOWYSĘDZIAP.Z.T.W.
Lekarz - dentysta Stefan Jabłoniewski mia­

nowany został sędzią Polskiego Związku To­
warzystw Wioślarskich. Mamy więc obecnie w

Bydgoszczy trzech sędziów związkowych —

obok nowo mianowanego pp, Jana Witeckiego
i Konstantego Dąbrowskiego.

LIGA ZACHODNIA BIJE

WSCHODNIĄ 5:0.

Na stadjonie Legja w Watfszaw-te wo*'1
hec wielotysięcznych tłumów rozegra­
ny został sensacyjny mecz piłkarski po­
między reprezentacjami D ig i Zacho­
dniej i Wschodniej. Zwyciężyła Liga
zachodnia w wysoko cyfrowym sto­
sunku 5:0 (1:Q).

PŁYWACY CZESCY PRZED

SPOTKANIEM Z POLSKĄ.

Pływacy czescy, którzy w dniu 26

sierpnia b r . spotkają się z naszą repre­
zentacją pływacką, wykazują wzmożo­
ną działalność. W lipcu odbędzie się
mecz Praga — Budapeszt, oraz z repre­
zentacją Jugosławii. 21 lipca 'Czecho­
słowacja — Węgry.

HELJASZ WYJECHAŁ DO LONDYNU.

Wczoraj, we wtorek, wyjechał z Pozna­
nia do Londynu na lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Anglji, nasz mistrz Polski i świata
w pchnięciu kulą, Zygmunt IJeljasz.

I-Ieijasz startować będzie w dniach 7 i 8

bm. w Londynie w konkurencjach rzutu

dyskiem i kulą. W drodze powrotnej He-

łjasz wstąpi" do Amsterdamu, gdzie w

dniach 16—17 bm. odbywać się. będą wiel­
kie międzynarodowe zawody lekkoatletycz­
ne.

NOWY SUKCES JĘDRZEJOWSKIEJ.
Z Wimbledon donoszą: W grze podwój­

nej pań para polsko-angielska Jędrzejow-
ska.— Stammers wygrała z parą angielską
Meller—Stock 6:1, 7:5. Drugi mecz pomiędzy
parą hiszpańsko—amerykańskąHaier-Rian

i parą angielską Mereditli-Kirk przyniósł
zwycięstwo pierwszej parze w stosunku

6:2, 6:2.

Mistrzowie olimpijscy w Warszawie.
W dniach 8 i 9 lipca na stadjonie pływackim

w Warszawie odbędą się wielkie zawody mię­
dzynarodowe, największe, jakie pamięta polski
sport pływacki. Organizatorzy nie chcą przytem

zaimponować nam ilością zawodników, tylko
ich klasą. I odwrotnie chcą zaimponować za­
granicy klasą naszych czołowych zawodników,

którzy wbrew swym doskonałym wynikom są
mało znani na Zachodzie.

Na pierwszy pian wybiją się jednak nie

biegi pływackie, w których toczyć się będzie
zacięta walka, ale te konkurencje, w których
walki nie będzie, bo być nie może ze względu
na wysoką klasę naszych gości — w skokach

do wody. Zobaczymy tu arcymistrzów tego

trudnego kunsztu, zrodzonego z idealnego
współżycia sztuki ze sportem dwu mistrzów

olimpijskich Amerykanina Dutch Smitha

i Egipcjanina Farida Simaiki. Ta mała, ale do­
borowa drużyna przebywa obecnie na tournee

PROGRAM W KINACH:
APOLLO. Dziś nieodwołalnie ostatni raz film

pt. ,,Rekin" (Wielka ryba), w roli głównej Gińa

Manes i Albert Prejean i ,,Na fali życia" (Prawo
miłości) z udziałem uroczej gwiazdy Dolores Co-

stello. Całość 16 aktów.

BAŁTYK. Dziś po raz ostatni potrójny
program składający się z arcyciekawych
przygód nowoczesnych czarowników Pata

i Patachona osnute na tle bajek z 1000 i jednej
nocy w filmie p. t . ,,Zaczarowany dywan". Dalej
wspaniały film morski p. t. ,,Zdobywcy Oceanu"
z Williams Bogdem oraz dramat polski p. t .

,,Chata za wsią". Pocz. o g. 5. Dla młodzieży
dozwolone.

KRISTAL. Dziś po raz ostatni wspaniały
dźwiękowiec p. t . ,,Gloria" z sławną gwiazdą
ekranu Brygidą Heim w głównej roli. Do tego
obszerny najnowszy Tygodnik Foxa. A więc
dziś do ,,Kristalu"l

MARYSIEŃKA w dalszym ciągu wyświetla
cieszący się dużem powodzeniem podwójny pro­

gram. i to: polski łilm p. t . ,,Ułani, ułani, chłopcy
malowani" oraz film o żywej i ciekawej akcji
p .t. ,,W ielkomiejskie ulice". Początek o go­
dzinie 6,30 i 9,

REWJA. Dziś i nadal salonowo-sensa-

cyjny film polski według rozgł, powieści St.

R. Wołowskiego p. t. ,,Rycerze mroku". W roli

głównej urocza Bydgoszczanka Irena Kozłowska.

Na scenie nowa rewja w 10 obrazach wykona­
na przez nowozaangażowny zespół czołowych
artystów scen warszawskich p. t . ,,Tylko dla

dorosłych",
SŁONCE (Św. Trójcy). Dziś powtórzenie

olbrzymiego podwójnego programu — 20 aktów.

,,Miasto tysiąca uciech" podług powieści A rno l­
da Benett, zdjęć dokonano w Paryżu, Londynie,
Wiedniu i w Berlinie. W roli głównej Paweł

Richter, Adela Sandrock, Longhorn Burton, Kla­
ra Rommer i inni. ,,Dziewczę z ludu" czyli
,,Mój przyjaciel Harry". Wielki dramat miłosny
w 10 aktach. W roli głównej król ekranów

Harry Liedlke, Marja Paudler i inni.

po Europie i została zakontraktowana po licz-

nch trudach przez P. Z . P.

Simaika jest uważany za najlepszego pły­
waka świata. Już w roku 1928 — w Amster­
damie — wygrał on olimpijski konkurs skoków

wieżowych mając 100 pkt. wobec 99 Dejardinsa.
Sztandar zielony Egiptu powiewał już na ma­
szcie, gdy nagle decyzja sędziów odebrała mu

ten zaszczyt i zepchnęła na drugie miejsce.
W skokach z trampoliny Simaika był trzeci.

Na Olimpjadzie w Los Angeles nie startował,
gdyż nie był jeszcze obywatelem amerykań­
skim a porzucił już obywatelstwo egipskie.
Tem niemniej w skokach pokazowych wykazał
swą wyższość nad mistrzem olimpijskim Ha­
roldem Dutch Smithem. Przyjeżdża on też

do Warszawy, jako triumfator skoków wieżo­
wych i jako wicemistrz olimpijski skoków

z trampoliny, za Galitzonem. Ponieważ jednak
Galitzen został w międzyczasie zawodowcem,

więc Smith i Simaika bezspornie uznani są za

najlepszych skoczków świata.

Zrozumiałem jest, że obaj Amerykanie będą
skakać samotnie. Wystawienie przeciw nim

skoczka polskiego byłoby skazaniem go na

śmieszność. Tak niezwykle wysoka jest klasa

gości. Pocieszmy się, że nietylko skoczka pol­
skiego, każdego skoczka świata, nawet rodaków

Smithai Simaiki - Amerykan.

Poza słynnemi skoczkami zobaczymy na za­
wodach w stolicy i inne gwiazdy pływactwa
europejskiego. Lista zgłoszeń nie jest jeszcze
ustalona. Toczą się jeszcze pertraktacje z Pra­
gą, Budapesztem, Wiedniem o sprowadzenie za­
wodników, którzy mogliby stoczyć piękną wal­
kę z naszymi asami: Bocheńskim, Karliczkiem,

Szrajbmanami, Szwankowskim, Choiną. W tej
chwili pewny jest udział Węgra Szeleyego (59,4
sekund na 100 m), Czechów Ablesea (2:58 na

200 m) i Heilinga (l:14,2 na 100 m na wznak).
Prawdopodobny jest udział Austrjaka Schaeffe­
ra mistrza łyżwiarskiego świata, dwóch Węgrów
i Czecha Getreura.

Inż. Charles Thornton był głównym oskar­
żonym w procesie f-y Vickers. Przed kilku

dniami bolszewicy wypuścili z więzienia
obu angielskich inżynierów. — Widocznie

Rosja Sowiecka chce w ten sposób popra­
wić ostatnio dosyć zaognione stosunki z

Anglją. — Na. zdjęciu widzimy inż. Cli,
Thorntona z córeczką.

Wycieczkę do Torunia
organizuje Stowarzyszenie Urzędników

Skarbowych Rz, Polskiej Koło w Bydgoszczy
w dniu 9 lipca br. w niedzielę o godz. 6,45

parostatkiem Chopin. Odjazd z przystani
,,V istula". Koszta przejazdu w obydwie
strony dla członków i ich rodzin 1,50 zł od

osoby, dla gości 2,50 zł od osoby.
Na statku liczne urozmaicenia. O jak

najliczniejszy udział uprasza Zarząd.
Bilety do 'nabycia u skarbnika Kasy

Skarbowej p. Boreckiego.

Bank Polski płacił w dniu 5. 7. 1933:

dolary amerykańskie 6.60

funty szterlingów 29,97
franki szwajcarskie 171.50
franki francuskie 34.95
marki niemieckie 201.50

guldeny gdańskie 173.17

liry włoskie 46.72

floreny holenderskie 356,60

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji notowania Cen.

Poznań, dnia 4.7 . 1933 roku.

Bydło:
Woły:
pełnomięsiste wytuczone nie-

o p r z ę g a n e ............................................ 6 0 - 66

Mięsiste tuczone młodsze do
l a t 3 ............................................... .... 52- 58

Mięsiste tuczone starsze .......................44 — 48
Mie'rnie odżywione ........................ ....

- 36- 40

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 58 - 64

Tuczone mięsiste ......................................52— 56

Nietuczone, dobrze odżywio­
ne starsze ............................................... 40— 46

M ie rn ie o d ż y w io n e .............................. 38 — 38

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste ................... 5 8- 62
Tuczone mięsiste ......................................52— 58

Nietuczone, dobrze odżywione - - - 44 — 50
M ie rn ie o d ż y w io n e ................................

- 22— 30

Jałowice;
Wytuczone pełnomięsiste......................60 - 66
Tuczone mięsiste .................................52— 58

Nietuczone, dobrze odżywione --

. 44— 50

Miernie odżywione.................... 38— 40

Młodzież:

Dobrze odżywione......................... . . . 38 — 40

M ie r n ie o d ż y w io n e ................................... 34— 36

Cieieta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne -. . 66— 70

Tuczone cielęta -

. ............................... 5 6 - 60
Dobrz e o d ż y w io n e ....................................50— 54

M ie r n ie o d ż y w io n e ....................................4 4 - 48

Owce:
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta

i młodsze skopy ...... .

"

. 60 68

Tuczone starsze skopy i maciorki - 52- 56

Dobrze odżywione ................................. 00 — 00

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej

w a g i .................................................... 96-98

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
w a g i .....................................................................9 0 - 9 2

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
w a g i .....................................................................8 6 - 88

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. . 76- 84

e) maciory i późne kastraty . 80- 90

Przebieg targu normalny.

REKLAMA.
- Panie mistrzu, ogłaszacie w ,,Dziel­

niku", że robicie ubrania na po-czekanii
czy to prawda?

— Święta prawda! Zaraz wezmę mian
i potem pan w domu czeka, aż ubranie In
dzie gotowe.



Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.
Zamówienia na ws-pólny zakup cukru przyjmuje
Bank Ludowy do piątku dnia 7. bm. godz. 13.

Zebranie odbędzie się w czwartek dnia 6. bm.

o godz. 20 w sali Resursy Kupieckiej. (121?2

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO PÓŁNOC.

Zebranie miesięczne odbędzie się 5 lipca
o godz. 19-ej w sali p. Mellera, plac Pia­
stowski.

I co znów ryczysz, lorbasie?
Mriie iiós ś\vi(lvzi)i, u ja nie mogę się

podrapać.

Stan wodyna Wiśle dnia5.7.1933:

Zawichost 1.34, Warszawa 1.20, Płock 72,
Toruń 80, Fordon 78, Chełmno 69, Gru­
dziądz 86, Korzeniewo 1.01, Piekło 28.

Tczew 16, Einlage 2-34, Scliieveri-

horst '2.56.

Dla poszukujących posady 20%zniżki.
Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde daisoe

słowo 16groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, t, a *mkażde stanowi Jednosłowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 8.

% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.Większe ogłoszenia wśród drobnych

Skład
nadający się dla każdego
przedsiębiorstwa, znajdu­
jący się przy rynku w

Starogardzie zaraz lub

później do wynajęcia. Zgł.
przyjmuje adm. niniejsze­
go czasopisma pod nr.

,1000” . (12320

Pemecnik
fryzjerski potrzebny. W .

Kuczkowski, Nakło. (12274

Fryzjerka
i uczeń z porządnej ro­
dziny potrzebni. Garbary
30. (12279

Stare
skrzypce, maszynę do szy
cia sprzedam. Sienkiewi

cza 22, I. (1230(

Rower
męski i damski sprze
dam. Gdańska 103. (736i

Opiera
pełnej krwi 61.Impas I

wygrał 26.000 zł posiadi
licencję, zamienię na wa

łacha lub sprzedam. Eon

ny Klub, Polmlanka,Byd
gąszcz tel. 224. (1232i

Okazja.
Sprzedam dom z ogroden
piętrowy, cena 9,000 zł

w płata według ugody
Warzecha, Bydgoszc?
Wierzbickiego 3. (1228

Motocykl
D.K.W.300cm.wbardz

dobrym stanie na sprzedaj
Warszawska 6, m . 7 . (787

2 wazony
kryształowe nadające si

dla klubów itp. jako na

grodę oraz łóżeczko dzie

cięce tanio. Parkowa i

inieszk. 3. (736

Kupię
samochódlimuzynę zagc

tówkę. L . Siewert, ^R,c
goźno (Wlkp.), Wielk

Szkolna 380. (128(

Pianino'
albo krótkie skrzydło ki

pię. ,L.R.95”, (123C

POSADY
POSZUKUJĄ

Panna
lat 30, przystojna, posag
5.000 — 3pokojowe umebl.

wyjdzie zamaż. , Postęp”,
Gdańska 67.

'

(7365

KaSdy
wszędzie sprzeda-zarobi.
Informacje Szulc, Pomor­
ska 54. (7367

Wózki
dziecięce najtaniej Dwor­
cowa 25 U ptr. (7369

Czeladnik (12294
piekarski, lat 37, poszu­
kuje jakiejkolwiek stałej
posady, może stawić kau­
cję 1000zł., 10latpraktyki
samodzielnej. Oferty do

Dzień.Bydg. pod .T .5”.

Asystentka
aptekarska z egzaminem
wojewódz. oraz kilkulet­
nią praktyką poszukuje
posady przy skromnych
wymaganiach. Of. uprasza

się do Dzień. Bydg. pod
,,Asystentka" . (12300

srazEDażs Akwizytorów
poszukuję do odwiedza­
nia klienteli prywatnej
przy dobrych dochodach.

Oferty pod ,Akwizytor”
Biuro Ogłoszeń. Byd­
goszcz,Dworcowa54.(12327

Dom
8 lokatorów, skład, wiel­
kie stajnie, podwórze, 4

parcele budowlane ko-

rzystystnie do nabycia.
Łaskawe oferty pod ,,Ko­
rzystne 8" Dziennik Byd­
goski. (12325

Dom
z ogrodem sprzedam Ko­
ściuszki 31. (7356

Parcelę
dzielnica will, okazyjnie
sprzeda Emeryt, Mosto­
wa 3. (12324

Rowerek
dziecięcy łańcuchowy
sprzedam. Grunwaldzka

83, in. 10. (12291

Samochód
ciężarowy Ford sprze­
dam za 450zł. Zgłoszenia
Kujawska 53. (l2305

Maszynę
Singera wpuszczanąsprze­
da Guziński, Pomorska

róg Śniadeckich. (12808

Dobre 67877

używane meble, z 3 po­
koi sprzedam korzystnie,
Marcinkowskiego 9, m. 9.

MIESZKANIA
WOLNE Zaręczyny

moje z p. Przybyłą Sta­
nisławem ze Skórcza zo­
stały zerwane z mej stro­
ny. Jadwiga Kamińska,
Świecie. (12828

Ale
muszę również osobiście
mówdć. (12297

Mieszkanie (12287
4 pokojowe do wynajęcia
natychmiast, niedaleko
dworca. Wiad. tel. 402.

Balet
pierwszorzędny poszuku­
je eleganckie tancerki,
Zgłoszenia ul.Marcinkow­
skiego 6, parter. Kotow­
ski, baletmistrz. (738C

Sierota
poszukuje posady u bez­
dzietnych państwa. Łask.

zgłoszenia pod hH. O ."

filja. (7357

Zamienię
2 pokoje z kuchnią w

centrum na 3 pokoje. Ja­
giellońska 28, m . 21. (7355Czeladników

stolarskichposzukujeZdu­
ny 8. (7360

Kierownik
bufetu do lepszej restau­
racji,i kawiarni z kaucją
potrzebny zaraz. ,Dciip
Polski'- Podgórz. (12315

Czeladnik

rzeźnicki, obeznany rów­
nież w sprzedaży mięsa
może się zaraz lub pó­
źniej zgłosić. Oswald Rei-

mer, Toruń, Prosta 3,
rzeźnictwo. (12311

Dzielną

słuibędomowy
poszukuje i znajdzie się

najlepiej przez

,,drobne ogłoszenie"
na tem miejscu!

Trzypokojowe
kuchnia, łazienka mies.

50.-- Wiadomość Śnia­
deckich 1. (786t

Pożyczki 02309

250 zł. na I. hipotekę, go­
spodarstw'o bez długu. Of.

Dzień, pod ,,Spieszne” .

Warsztaty
garaże, stajnie, piwnice
oddam. Kujawska 9,Szcze­
cińska 8. .(7381

6 pokoi
komfort, wolnych. Gdań­
ska 67. (738;

Zgubiono
dnia 4 łipea między go­
dziną 5-6 na szosie Mar-
kowice-Inowrocław' przy­
rządy do samochodu cię­
żarow'ego- . ,,Lewarek. 4li­
ny,2debleit.d." Uczci­
w'ego znalazcę proszę o

zwrot za wynagrodzeniem
Franciszek Benedykciński
Inowrocław, Król. Jadwj.
gi 9. (12819

Zakład
fotograficzny dobrze za­
prowadzony dla odpowie­
dniego fotografa jest do

wynajęeia.Grudziądz Gro-

bfowa50,m.3. (12S19

Wydzierżawię
380—100—85 morgowe go­
spodarstwa. Nowakowski,
Dw'orcowa 70. (7872

Fryzjer
debry pracownik na stałe

potrzebny. Aleje Mickiewi­
cza 1. ^ (7378

Posługaczka (7S76
potrzebna. Gimnazjalna 6 -3

Czeladnik
szewski potrzebny zaraz.

Żnin, Mała.Osada 2. (12273

Wolne
2-4 pokojowe. Kuligowski
Gdańska 33. (737ć

3 pokoje
z kuchnią i łazienką za­
raz do wynajęcia. Zgło­
szenia osobiście do: Dr.

Dobrowolski, Gdańska 5,
I ptr. 17358

Panienki
do obsługi gości potrze­
bne, pierwszeństwo mają
które już pracow'ały w re­
stauracji. Hermana Fran-

kego 17, Restauracja.(7370
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Eskadra włoska uwięziona
mwrnmm wm^kIc-

Uszkodzenie hydropiami gen. Bslbo.

Londyn, 5. 'l. Start eskadry włoskiej
zapowiedziany na dzisiaj rano, znów zo­
stał odroczony. Olbrzymia fala mgły
deszczowej nadciągnęła nad Atlantyk
północno-wschodni blokując drogę z

Londonderry do Reykjavik na Isłandji.
Eskadra włoska jest formalnie uwię­

ziona przez mgłę, największego wroga
pilotów.

Dzisiaj rano został uszkodzony hy-
dTopłan Nr. 'l, pozostający pod dowódz­
twem generała Balbo.

Niedaleko eskadry przepływał wielki

parowiec skutkiem czego powstała wy­
soka fala idąca ku brzegom. Motorów­
ka przejeżdżająca koło hydroplanu gen.
Balbo została falą tą rzucona na pływak
hydroplanu, który uszkodziła poważnie.
Sternik motorówki nadarmo usiłował

zapobiec w'ypadkowi, stery okazały się
słabsze od siły naporu fali.

Szczęściem sternik motorówki w po­
rę wyłączył motor inaczej zachodziła
możliwość wzniecenia pożaru w chwili
zderzenia z pływakiem.

5 dzieci utonęło w falach.

Berlin, 5. 7. Pod Bremą wydarzył się
tragiczny wypadek. Podczas silnego
w iatru 6. osób starszych i pięcioro dzie­
ci wyjechali łodzią żaglową. Gdy łódź

prze%wróciła się starsi częściowo sami
Uratowali się, częściowo uratowano ich,
a 5 dzieci utonęło. St. Bo.

Nowe znaczki pocztowe Austrji.
Wiedeń, 5. 7. Jak słychać, poczta

au.strjacka zamierza wydać z okazji
zjazdu katolikó'w niemieckich sei'ję no­
wych znaczków pocztowych. Na jednym
z tych znaczków umieszczona będzie po­
dobizna oswobodziciela Wiednia króla

Jana Sobieskiego.

X iśifcficB tMmGswzwstm.

Dnia 5 lipca 1933 r.

Godz. 17,00: Związek akuszerek. Zebranie w

szkole Sienkiewicza ul. Sowińskiego. Oma­
wiana będzie sprawa zjazdu grudziądzkiego.

Godz. 18,00: Tow. Rzemieślników Poisko-Kat.

Zebranie zarządu w Domu Kat. przy Farze.
— Koło śpiewu piekarzy polskich. Lekcja śpie­

wu Pod Lwem.

Godz. 19,00: Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebra­
nie w Harmonji.

— Tow. śpiewu ,,Cecylja", Zebranie plenarne
w lokalu p. Glapy. Po zebraniu lekcja.

— Zw. Powst. ł Woj. OK. VIII . Szwederowo,

placówka 4. Zebranie plenarne w lokalu

p. Kołodzieja. Zebranie zarządu dwie godz.
wcześniej.

Godz. 19,30: Sokół V oddział żeński — zebranie

plenarne u p. Starzyńskiego ul. Wrocławska..
— K, S, ,,Promień". Zebranie miesięczne w

lokalu p. Mittelstaedta, ul. Senatorska 81,
Goście i sympatycy mile widziani.

— Oddział kolarzy Sokół V. Zebranie plenarne
w lokalu p. Starzyńskiego.

— ,,Szopen” . Lekcja śpiewu u p. Kleinerta. W

piątek również lekcja.
Godz. 20,00: Tow. Czeladzi Rzeźn. - Wędliniarskie

przy cechu. Zebranie miesięczne w restau­
racji Rzeźni Miejskiej.

— Bydgoski Chór Męski.'Zebranie plenarne v,

lokalu drh. Bielawskiego. Zebranie zarządr
o godz. 19.

— Z. M . P . ,,Jedność" iilja III. Zebranie w loka­
lu p. Błocha.

— Tow. Powst. i Woj. OK. VIII . Wilczak-Okok

placówka III. Zebranie miesięczne w lokali

Jarnatha. Grunwaldzka.
— Tow. Czeladzi Kat. Zebranie połączone :

wkładem w Domu Czeladzi.
— ,,Dzwon". Zebranie zarządu w auli szkół'

na Okołu, 6. bm, o 20 zebranie plenarne
— Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie ple

narne w hotelu Lengning. W porządku obrai

sprawa wycieczki do Chojnic i Runów:

Kraińskiego.

Katowice, 5. 7. (Tel. %%J.). Dnia 1 Up­
rą br. zamknięto bez zez'wolenia k o n i­
'arza demobilizacj'jnego. kopalnie. księ-
-ia Donnersmarcka %v Chwałowicaćh i

Bóguszowicach na Śląsku. W związku
tem areszto%%'ano .%v poniedziałek czte­

r'ech naczelnych dyrektorów tych ko-
rtalń Oskara Vogta, Brunona Buzka,
Maksa Breklera i Pawia Tenbnera.
Trzech ostatnich umieszczono w wię­
żeniu sądu karnego w Katowicach.

Pierwszego pozostawiono ze względu na

chorobę .w domu.
W dniu wczorajszym zjawił się u'wo­

jewody śląskiego ks. Donnersmarck.

Wyni'k jego interwencji, jeżeli chodzi o

l-os' aresztowanych, jest nieznany. Ks.
Donnersmarck musiał się jednak zobo­
wią-zać do uruchomienia zamkniętych
kopalń.

W śród ludności górnośląkiej wi ado-

mpśd---o przyareszto%%-aniu baronó%%- k o ­
palnianych wywołała żywe zado%%'ole-
ni.e. Po przyjściu do władzy w Niem­
czech Hitlera;) Niemcy na Górnym Ślą­
sku za-częli sobie dokazywać wprost pro­
w-okacyjnie;- lekceważąc zupełnie wyraź­
nie zarządzenia władz polskich; ,,Pol­
ska nam nic nie zrobi — mów-ili — za

nami stoi Hitler". Jak się teraz %are­

szcie m-usieli przekonać, Hitle r może

być straszakiem ale nie dla polskich
wła dz sąd-ow'ych.

Wynik spisa Sniiwici w Rzeszy.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 5. 7. Tymczasowe rezultaty
spisu ludności z 16. 7. br. %%ykazują, że

państwo niemieckie posiada bez okrę­
gu Saary, który liczy 830.000,-- 65,3
miljona ludności. Liczba ta jest tylko
o 1,7 miljoną mniejsza od największego
stanu ludności Rzeszy, który wynosił
przed w ojną 67,8 miljonó%%'. St. Ro,

Olbrzymi po la r na. Węgrzech*'
: Budapeszt, 5. 7 .1(PAT). W - miejsco­

wości Potrete w komitecie Zala wsku"
tek eksplozji bomby, podrzuconej przez
nieznanych sprawców wybuchł olbrzy­
m i pożar. Spłonęło 25 domów i liczne
zabudowania. W ogniu znalazło śmierć
trzech strażaków i jedna kobieta. 13 o-

sób jest ciężko rannych.

,,Lutnia” Jąchcłce. Zebranie miesięczne w sa­
li p. Orczykowskiego. Sprawa 10-lecia..

Dnia 6 lipca 1933 r,

Godz. 18,00: Zw. Weteranów Powstań Narodo­
wych R. P . z r. 1914-19 Koto Kolejarzy.
Zebranie plenarne w Domu Czeladzi.

- Związek Inwalidów Wojennych. Plenarne

zebranie ,,Pod Lwem". Wstęp tylko za legi­
tymacjami.

Godz. 19,00: Związek Rezerwistów Okole-Wtl-

czak placówka 4. Zebranie miesięczne w sali

Złoty Róg.
- Sokół IV. Bielawy. Zebranie miesięczne w

Rzeźni Miejskiej.
- Oddział kolarzy K. P . W . Zebranie plenarne

w Ognisku.
- ,,Halka" . Z powodu nadzwyczajnego występu

w piątek, komplet na lekcji w czwartek

konieczny.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Na

przystan'i schadzka' towarzyska. Uprasza się
o liczne przybycie.

- Związek Podoficerów Rezerwy. Zebranie ple-
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Dr. Baranowski
specjalista chorób

płucnych
przeniósł się z ulicy
Dworcowej 3, na ul.

Gdańska 31, 8. p .

Telefon 56. (12i66

Czytajcie

Dziennik
Bydgoski.

Wielka

w firmie

SprzecScii

o . N EU1*IAN
Poseio^awii

SMSIirKIMEiSfi-ft

rozpoczynaSiednia4 b m . i iest nadzwyczajną O kazja do zaopatrzenia
- - -

^ i............................ się w tanie, a dobre i eleganckie m aterjały.

1.45 Koronki modne - od 1.75
2.50 Fanamki na suknie 1.20

od 1.50 Popeliny jedw. - - od 1.30
Płaszcze kąpiel, duże - 7 .90

Kostjnmy kąpiel, wełn. 6 .25

(l 2254

Sprzedaje się:
Mongołjedwabny - - -3.80
Mcngol ,, mod. des. 5.25
Veloutina jedwabna - 3.75
Crep Georgette jedw. 3.00

Frofa pasy-prima
*

Muśliny wełniane
VoiIe deseniowe -

Muślinki baw. modne - 0 .80
Krepony , 0 0.35

Na wszelkie inne materjały i artykuły ceny również znacznie obniżone.

Wszyscy winni skorzystać z okazji Sprzedaży Posezonowej
firm ie CB*. FfiCBHSaErBfcHS*, Stary Rynek 14, zaoszczędzając przez to dużo pieniędzy.

P iw a in a hartownia węgla
poszukuje na wszystkie powiaty

woj. Pomorskiego

Zgłoszenia pod ,,Wielkie Obroty** do

Towarzystwa ReklamyMiędzynarodowej
Sp. z o. o ., Katowice. 3 -go Maja 10. (1233ł

We wszystkich miastach poszukiwani są samodzielni

przedstawidele(ki)
celem zorganizowania placówek w branży bieliźnianej.
Pożądany frontowy lokal w dobrym punkcie ewent. za

dopłatą. Oferty pod nEgzystencja" do Dzień. Bydg. (12330

X itautttwy tkresjesieino- ziinowy
polecam w

W Ę G IE L GÓRNOŚLĄSKI
pierwszorzędnej jakości

Haks hutniczy Preewe opalowe
wagonowo i w mniejszych ilościach z dostawa w dom.

ML OlUECBa'
ul.Żeglarska1. l'G^raaM* Telefon nr.545.

BILANSISTKA
książk. podw. ameryk., będąca pozatem pierwszorzędną
polsko niemiecką stenotypistką i siłą biurową,
ujmująca w obejściu się z klientelą potrzebna.

Oferty w ob. język, z życiorysem pod ,,Pajoli do

filji Dziennika Bydgoskiego, Dworcowa 3. (12275

Potrzebny
dozorca domu, dwu poko­
jowe, kuchnia, ogród do

dyspozycji, kaucja 1000zł.
Wiad. Śniadeckich 1.(12271

Ekspeójentka
z kaucją potrzebna. , Ba­
zar Groszowy”, Długa 5.

(12304)

W L pouuhlVI
Rowery

maszyny do szycia, części
zapasowe najtaniej sprze­
daje Wasielewskj, Dwor­
cowa 41. (11793

Meble (12029
jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie, stoły, kuchnie,
otomany, leżanki w do­
brem wykonaniu najtaniej
Dom MebliŚniadeckich 40.

drzewnych i wyściałanych
poleca urządzenia miesz­
kaniowe wszelkiego ro­
dzaju po cenach fabrycz­
nych,bezkonkurencyjnych
na dogodnych warunkach

Ignacy D.Grajnert,
Bydgoszcz,ul.Dworco­
wa 21. Tel. 1921. (12293

rHEES
Wielki

wybórdomów, od 10 do

lOOtysięcy, majątków ziem­
skichkorzystnie sprzedaje
w Toruniu i na prowincji
.Tastrzemski, Toruń, Ma­
łe Garbary 22. (12237

Gospodarstwo
50morgowe, pszenna ziemia

masywne zabudowania, ży­
wy i martwy inwentarz

sprzedam na dogodnych
warunkach. Zgł. Jan Wendt,
Dalwin p. Rukosin powiat
Tczew. (12316

Place
budowlane sprzedaje ta­
nio Łaganowski, Kozie­
tulskiego 8, tel. 139. (7352

Sprzedam (7179
korzystnie dom i 3 morgi
ogrodu. Ks. Skorupki 127.

Koronowo.
Dom piętrowy, tanio na

sprzedaż. Farna 56. (12257

Kolonjalka
tanio na sprzedaż. Wiad.
w Dz. Bydg. (12256

Skład
kolonjalny, dobrze zapro­
wadzony w ruchliwym
punkcie miasta,korzystnie
na sprzedaż. Of. agentura
Dziennika Bydgoskiego
Nakło. (12069

Place
budowlane tanio sprzedam.
Ks. Skorupki 99. (12278

Skład ( 12292

kolonjalny tanio sprze­
dam. Adres Dzień. Bydg.

Kawiarnię
centrum miasta, z wy­
szynkiem wina, piwa, ist­
niejącą 10 lat, dobrze za­
prowadzoną, klientela sta­
ła, zaraz sprzedam z po­
wodu wyjazdu. Oferty
^Kawiarnia1* Dzień.Bydg.
Inowrocław, (12266

Skład
kolonjalny, tytoniowy z

powodu przejęcia piekar­
ni zaraz sprzedam, miesz­
kanieprzyległe. Wiśniew­
ski, skład. Toruń Pod­
górna 22. (12313

Piekarnię (12295
i skład kolonjalny wraz 3

morgi ziemi w kościelnej
wiosce sprzedam lub prze-
dzierżawię. Zgł. pod
P. 100” do Dzień. Bydg.

Zakład (7362
fryzjerski, mieszkanie od­
dam tanio. Warszawska 1

Wóz
na resorach sprzedam ta­
nio. Grunwaldzka45.(12281

Sprzedam (7353
łóżeczko, 10 zł. Sokoła 34.

Wózek
dziecięcy sprzedam 15 zł.

Sportowa 11. (7350

Sprzedam (11824
tanio Lando w dobrym
stanie. Kościuszki 25m. 1.

Samochód
Fiat 503 limuzynę, prze­
jechanych 36.000 kim., w

bardzo dobrym stanie

sprzedam za 5.500 zł. Jó­
zef Bytlewski, Świecie
n./W. (12233

Okazja.
Z powodu przeprowadzki
sprzedam stół rozciągany,
łóżko z materacą,kuchnię,
kozły do fornierowania,
i płyty cynkowe oraz róż­
ne sprzęty i narzędzia.
Jagiellońska 23 w po'dwó­
rzu. Wybrańska. (12259

Wózek (7374
dziecięcymodnytaniosprze­
dam. Szczecińska 19, m . 4.

Zegar
kukułka iregulator sprze­
da Pomorska 11, I. (12303

Służęca (12255j
dobrem gotowaniem po- i

trzebna. Długa 3,parter.

Wózśk

dziecięcy sprzeda Pomor­
ska21,'m.11. (12302

Maszyna
do szycia i haftu tanio,
Długa22,m.4. (12277

E KUPKA A

Kupię
kociołdo gotowania prże-
nośny, w dobrym stanie
do 50Ó Itr. Zgłoszenia
tel. 1209. (12283

Kupię
dom rentujący się przy
wpłacie 25tyś. Zgł.Dzień.
Bydg. ,Dom 25”. (12285

Magiel 112286

kupię. Nowodworska 4.

ICMMD1
480 zł.

miesięcznie mogą zarobić
zdolni przedstawiciele na

miejscu i poszczególne
miasteczka. Dworcowa 61,
mieszk. 4. (7354

Bufetowa
potrzebna z praktyką za­
raz, Hotel BVórbach11'Sta­
rogard. (12211

Dziewczyna
doposyłekpotrzebna. W uj
Tom, Gdańska. (7346

Potrzebnych
kilka inteligentnych Pań
do lekkiej pracy. Bie­
licka 44. (12282

Do dzieci
panienka skromna, inte­
ligentna potrzebna. Zgło­
szenia zaraz ul.Pomorska

10. Z . Pilaczyńska. (12270

Poszukuje
starszego, Jzdolnego cze­
ladnika rzeźniekiego z

dłuższą praktyką. Toruń

Stary Ryuek 27.' (12314

Służącą
z dobremipoleceniamido
wszystkiego potrzebna.
Jagiellońska 2 ni.19.(12296

Dziewczyna
potrzebna, Grunwaldzka
37. (12280

Kucharka
która samodzielnie dobrze

gotuje i zaprawia po­
trzebna zaraz. Cieszkow­
skiego 9, m . 7. Zgłosić
9-11 . (12290

Kuchmistrz (12276
może się zaraz zgłosić od

zaraz, st'ała posada. Zgł.
do Dz. pod ,Kuchmistrz”.

5-6 pokojowe
mieszkanie w śródmieściu

potrzebne. Oferty filja
Dzienika Bydg. pod ,,Ód
sierpnia” . (7343

1-2 pokoje
kucbnię, wygody, parter,
I. piętro, poszukuje oa

gospodarza wyższy 'urzę­
dnik państwowy. Oferty
,L.O."

'

(12258

zdolna potrzebna. Oferty
ódpisy świadectw pod
nŻ u rn a l” filja Dzien.(12269

Mieszkania
4 pokojowego poszukuje
wyższy urzędnik państwo­
wy.Zgł.zwarunkamipod
,,W yższy11filja. (7326inteligentna

panienka do 9-eio letniej
dziewczynki za obiady i

małe wynagrodzenie, po­
trzebna. Referencje. Świę­
tojańska 2, m. 7. (7348

3-4 pokoje
kuchnię, łazienkę poszu­
kuję zaraz blisko Pod­
chorążówki. Zgł. Kasyno
ofic. 61 pp. (12299

Dzieinę (12321
fryzjerkę poszukuje zaraz

Zakład fryzjerski dla Pań
i. Panów J. Krzyżanowski.
Świecie, ul. Klasztorna 15.

gjH^ WOLNE

t* pokoś
kąpielowy,służbowy,front
I. piętro, elegancka dziel­
nica, wydzierżawi gospo­
darz. W iadomość telefo­
nem 1600. (12272

OSADY %^fl
POSZUKUJĄ

Zaufany
szofer - mechanik szuka

zatrudnienia na zastęp­
stwo, tymczasowo do wy­
jazdów. Tel. 1764. (12265

Komfortowe
6 pokojowe wolne. Gdań­
ska 52; gospodarz. (7290

Emeryt
młodszy przyjmie zarząd
domów, miejscowość obo­
jętna. Zgłosz. ,,Emeryt11
Dziennik Bydgoski, Ino­
wrocław. (12267

6 pokoi
II piętro zaraz. Cieszkow­
skiego 10, gospodarz.(7364

Mieszkanie
5-ciopokojowc z central-
uem ogrzewaniem do W'y­
najęcia. 3 Maja 22. (12230Gospodyni

poszukuje posady, zna

kuchnię warszawską,miej­
scowość obojętna. Oferty
Dzień. *T.T .” (12264

Mieszkanie
jednoizbowe — pokój
umebl. Orła 12-2. (12298

Emerytowany
policjant poszukuje zaję­
cia zakaucję lub pożyczkę
Oferty do filji Dzień, pod
,,Policjant” . (7351

Komfortowe (12041
5 pokojowe mieszkanie.

Grzegorzewski, Mostowa.

6 pokoi (7379
wszelkie wygody,3balko­
ny, centr. ogrzewanie, Al.

Mickiewicza III p. z po­
wodu przeprowadzki, ko­
niec lipca w'olne, tylko
czynsz (mieś. 150 zł.) . Zgł.
pod,S.Z.” do filji Dzień.

KsEES
Skład

z mieszkaniem wynajmę.
Hetmańska 8. (7339

Piekarnia
w pełnym biegu do prze-
dzierżawienia. Zgł. Dz.

Bydg. pod ,Bezkonkureu-
cyjna” . (12253

WJ POKajT^j

i-okói
Śniadeckich 10, m . 5.(7363

ekpress 20zł.

-,,,, . ,.,:.-
BÓL GŁOWY

, A lfiR EH t,HEWRALGJĘ,

BÓLE ZĘBÓW.
G R Y P Ę , PRZEZIĘBIEHIA
BÓLŁ.ARTRETYCZNE, S

STAWOWE , KOSTNE i T.P

PROJZKI TE WYRABIAMY i WPOSTACI

m TABLtfEK

12264

jDrgac^ teiBgjowlCTBBC

każdego rodzaju z materjałem lub bez; przyjmuje,
drzewo budowlane, deski, gotowe podłogi oraz

wszystkie inne materjały budowlane dostarcza

IFs*. lljBsiatorwwsfel f"8
Gmm-wmsSazSaąeHw. aw ,ńe:sB !*fiiraiEBi6aasEBeS

Interes budowl., obróbka drzewa oraz handeldrzewa.

Kurkowe Brasswo Strzeleckie w Świeciu n/W.
przedzierżawi zaraz

strzelnicę
położoną w Marjankach (5 minut od dworca Świecie).
Bractwo iest w posiadaniu kompletnego urządzenia oraz

koncesji na wyszynk itp. Reflektanci winni być w stanie

złożyć kaucję w wysokości jednorocznej dzierżawy.
Oferty nadsyłać należy do dnia 12 bm. na ręce pre­
zesa T. Jędrzejewskiego (tel. 33). 02329) Zarżęd.

Pokój
lub dwa dla wyższych
urzędników ewentualnie

małżeństwa. Wełniany
Rynek 11/6. (12263

Pokój (iieso
dla przyjezdnych, wynaj­
mę. Gdańska 69, m. 16.

Pokój
umeblowany, używaniem
kuchni od 15.lipca. Dwor­
cowa 70-3 . (7349

Dwa
pokoje słoneczne z od-
dzielnem wejściem do wy­
najęcia. Gdańska 91 II.,
mieszkanie 6. (7344

Pokój
umeblowany na 2 osoby
wynajmę. Kordeckiego 12,
mieszk. 1. (12289Pokój

frontowy umeblowany,
osobne wejście, elektryka,
łazienka, do wynajęcia.
Gdańska 60, parter. (12184

Pokój
umeblowany oddam. Ku­
jawska 9. (7382

Pokój (12322
umebl. do wynajęcia zaraz

Leszczyńskiego 22, m . 8.

Pokój
Chwytowo 11, podwórze
I. piętro. (12284

58 *ł,
nagrody, kto dopomoże
do otrzymania skradzio­
nych 1.7. 2 uprzęży czar­
nych. Walter Hoffmann,
Przyłubie. (1226S

Umeblowany
pokój dla inteligentnego
pana, osobne wejście za­
raz. Dworcowa 98,3. (7347 Wspólnika (7274

czynnego z kapitałem do
10.000 zł. , do otworzenia

restauracji, centrum Byd­
goszczy, poszukuje kon­
cesjonariusz z komplet,
urządzeniem restaura-

cyjnem. Zgł. sub Egzy­
stencja11 Dz. Bydg. filja
Dworcowa Bydgoszcz.

Za

długi mego męża Włady­
sława Makowskiego z Jaksie
nie odpowiadam i z mojego,
majątku go wykluczam,
Klara z Rosołowskich Ma­
kowska. (12323

Duży
ładnie umeblowany pokój
z dwoma łóżkami dla in­
teligentnych pań lub pa­
nów do wynajęcia. Sw.

Trójcy 23, m . 4. (11807

Pokój
umeblowany.Piotra Skar­
g i 13/1. (7324

Pokój C7378
ładny. 3 Maja 9, m. 3.

Pokój
Kościuszki 46. (7359

Humor zagraniczny.

— Nie smakuje panu obiad?
— Wic pan, jadłem już lepsze zupy.
— Ale nie u nas, proszę pana.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy, na stronic przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25*gr., każde dalsze 15 gr.: dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dzia'le ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 250)0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań,

Wydawca, nakładem i czcionkami:Drukarnia BydgoskaSp.Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Aleksander K iedrowski w Bydgoszczy; za dziai gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.


